
— Przy aparacie wicepre
zes; Spółdzielni Pracy Rybo
łówstwa Morskiego „Bałtyk" 
w Kołobrzegu — Wałęga. 
Chceniy skorzystać z Waszej 
pomocy...

— Prosię — notujemy/
— 20 września ub. roku od 

daliśmy do Spółdzielni Pra 
cy „Certa" w Szczecinie do 
remontu nasz kuter Kpl ió. 
10 listopada powiadomiono 
nas, że kuter jest gotów. Po 
niewaź nie mogliśmy go ode 
brać z powodu oblodzenia za 
lewu — przedstawiciele na
szej załogi zgłosili się w 
Szczecinie 13 lutego br. Nie
stety, kutra odebrać nie mo
gliśmy, bo „Certa" Wymonto 
wala z motoru obudowę 
sprzęgła i „wypożyczyła" go 
do własnej łodzi w bazie U” o 
Un. A ie pomagają interwen
cje. „Certa" nie chce zwró
cić nam kompletnego ku
tra. Tłumaczy to tym, że 
zmuszona będzie wówczas 
unieruchomić własną fódż. 
Taka samowola naraża naszą 
spółdzielnie na poważne 
straty. Dziennie traci.my o- 
koło 1.5 tony dorsza.

Napiszcie o tym w „Gło
sie". Przecież to jest po pro 
stu granda...

W pełni zgadramy etę z za 
Ingą Spółdzielni Pracy „Bal 
tuk" i domagamy się w jej 
imieniu natychmiastowego 
zwrotu kutra Kol-16 wraz z 
należnymi częściami.

Tym razem telefon z Ko 
szalina.

Rozmawiamy z kierowni
kiem szkoły nr 6.

— U7 naszej szkole mamy 
ponad 800 dzieci. Brak pomie 
szczeń powoduje, że nauka 
odbywa się na trzy zmiany 
i lekcje trwają od 8 — 18,30. 
7. pomocą chciał nam przyjść 
Wydz. Oświaty Prez. WRN. 
Przystał więc specjalną korni 
się, która postanowiła przy 
dzielić nam dodatkowo jed 
ną salę, zajmowaną dotych 
czas przez mieszczące się w 
tym samym gmachu Liceum 
Ogólnokształcące. Uzyskanie 
dodatkowej sali pozwoliłoby 
na zlikwidowanie trzeciej 
zmiany w nauczaniu. Nieste 
ty, dyrektorka liceum nie 
chce odstąpić sali,/

Co mamy robić?
Sprawę „opornej" dt/rektor 

ki pozostawiamy — Wydzia
łowi Oświaty Prez. WRN.

V PIERWSZYCH DNIACH 
MARCA
Państwowa
Operetka Szczecińska
WYSTAWI W KOSZALINIE 

„Krainę uśmiecha" 
Lehara

Miłośników operetki czeka 
miła niespodzianka. Otóż w 
pierwszych dniach marca za
wita do Koszalina Państwo
wa Operetka Szczecińska z 
„Krainą uśmiechu*' Lehara.

WPRAWDZIE Koszalin odwie
dzały juz lepsze czy Korsze ze
społy operetkowe, ale Operetka 
Szczecińska wystąpi zarówno w 
Kopalinie jak i w Słupsku w 
pełnym, *8 osobowym składzie, z 
oryginalnymi dekoracjami i ko
stiumami, baletem 1 orkiestrą.

Zarówno w Koszalinie jak * 
Stupsku będzie ona dawać przed 
ctawleaila przez 4 dni.

Operetka Szczecińska goś
cić będzie u nas z każdym no 
wym programem, bowiem 
Ministerstwo Kultury i Sztu
ki powierzyło jej stałą obsłu
gę naszego waiewództwa.

(J«).

. Wl ŁKANIA" WRÓCIŁA 
Z GRIMSBY

Sprzedajemy 
dorsze 
do Anglii

GDYNIA. Dziś wczesnym 
rankiem do portu rybackiego 
w Gdyni wszedł trawler 
„Wulkania'* z rejsu do An
glii. Statek, jak wiadomo, wo
ził próbnie do Grimsby bez
pośrednio z łowisk bałtyc
kich 45 ton świeżego dorsza. 
Po póitoradnlowym pobycie 
rybacy polscy sprzedali wszy
stką ryby, otrzymując za nią 
blisko 1,5 tys. funtów szter- 
lingów.

Czy przez 100 dni wiosennej sesji 
Izba będzie obradować?
Minister Żeglugi - Darski prosi 
o wzmocnienie swego resortu
O jakich zmianach mówi się obecnie 
w Sejmie i poza Sejmem

Od piątku —
10-dniowa przerwa w obradach

Według przewidywań, re
gulamin określił trwanie 
pierwszej, wiosennej, tzw. 
budżetowej sesji na trały i pół 
miesiąca. Oczywiście, nie zna 
czy to, że przez 100 dni Sejm 
będzie obradować permanent
nie na plenarnych posiedze
niach. Gdyby tak było, wszys
cy posłowie musieliby porzu- 
etć swą pracę- zawodową i «'e 
zygnować z działalności spo
łecznej. A są przecież wśród 
posłów tacy, którzy związani 
są bardzo mocno z terenem: 
pierwsi sekretarze komitetów 
wojewódzkich PZPR, przewód 
niczący rad narodowych. Trud 
no sobie również wyobrazić,

»Noce i Dnie«
M. Dąbrowskiej 
ukazały się w NRF

BONN. Nakładem Stahlbcrg Ver 
lag w Karlsruhe wydane zostały 
..Noce I Dnie" Marii Dąbrow
skiej. Powieść przetłumaczył o* 
język niemiecki Leo Lasińskl.

Sprawozdawcy parlamentarni donoszą:
by przez trzy i pół miesiąca 
bez przerwy „urzędowali" w 
Sejmie profesorowie, lekarze, 
naukowcy. Ministrowie i wi
ceministrowie również muszą 
mieć czas na wykonywanie 
swej normalnej, odpowiedział 
nej pracy.

»Imż stawał jkWił. 
zastanawiało się, kiedy będą 
mogli powrócić do swoich za 
wodowych obowiązków i do 
wyborców, by złożyć im spra
wozdanie z przebiegu pierw
szych dni' pracy w Sejmie. 
Jak się mówi,-w piątek odbę
dzie się ostatnie posiedzenie 
plenarne, po którym nastąpi 
około 10-dniowa przerwa. O- 
pustoszeje sala plenarnych ob
rad, zostaną tylko członko
wie niektórych komisji, któ
re muszą przygotować ma- 
ieriał do najbliższej debaty. 
Należy sądzić, że obecnie naj
więcej pracy, i to naglącej 
krótkimi terminami, będą 
mieli członkowie komisji bud
żetu. finansów i planu gospo
darczego. Nowy Sejm na

pewno nie dopuści do takiej 
sytuacji, jaka powstała w ro
ku ubiegłym, gdy o uchwale
niu budżetu na rok 1956 mó
wiło się w Sejmie jeszcze w 
listopadzie...

Ponieważ według istnieją
cych zwyczajów premier, pro-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Lampka wina 
u sprawozdawców 
parlamentarnych

Po zakończeniu wtorkowe
go posiedzenia Sejmu człon
kowie klubu sprawozdawców 
parlamentarnych zgodnie'z u- 
staloną Już tradycją — po
dejmowali lampką wina mar
szałka 1 wicemarszałków Sej
mu, prezesa Mady Ministrów, 
członków Bady Państwa oraz 
grupę postów.

GOŚCI powitał przewodniczący 
zarządu klubu — red, Jerzy Ra 
wicz. Wzniósł on toast za dal
szą współpracę prasy z Sejmem 
i Radą Ministrów.

W odpowiedzi marszałek Sej 
mu Czesław Wycech wyraził na 
dzieję, że współpraca ta będzie 
się w dalszym cią<u pogłębiała 
i życzył dziennikarzom cwocnej 
pracy w obecnej kadencji Sej
mu.

W czasie spotkania zabrali tak
że glos: prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, wicemar
szałek Sejmu Zenon Kliszko oraz 
poseł Bolesław Drobner.

Podobnie jak i przedmówca, 
życzyli oni dziennikarzom suk
cesów w’ ich trudnej i odpowie
dzialnej pracy na terenie Sej
mu.

Dziennikarze i zaproszeni go
ście w Serdecznej atmosferze o- 
mawiali także aktualne zadania 
prasy, a szczególnie jej rolę w 
umacnianiu zdobyczy październi
kowych.

Czekamy na rybę z Ustronia

Nowa baza rybacka
na naszym wybrzeżu

Już w najbliższym czasie 
na naszym wybrzeżu rozpo- 
cznie pracę nowa baza ryba
cka. Uruchamia ją w Ustro
niu Morskim — Spółdzielnia 
Pracy Rybołówstwa Morskie
go „Bałtyk" w Kołobrzegu- W 
nowej bazie pracować będzie 
około 20 rybaków. Do ich dy 
spozycji oddanych zostanie 6 
łodzi wioełowo-żagloWYCh z. 
motorowymi przyczepami oraz 
jedna łódź motorowa.

Z POWSTANIEM bary «» Je
dnak trudności. Jak poinformo 
walo ni, kierownictwo zarządu 
spółdzielni „Bałtyk", uruchomię 
nie jej w głównej mierze zalety 
od budowy wyciągów łodziowych 
oraz wydania rybakom w Ustro
niu kart rybackich przez Kosza
liński Urząd Morski w Słupsku. 
W tej chwili jedyni® dwóch o- 
trzymało takie karty, ponieważ 
Jak się okazuje z budową wycią 
Mów nie będzie poważniejszego 
kłopotu, „na gorąco" zajęllimy 
slę sprawą wydania kart rybac
kich.

Telefoniczna rozmowa z dyrek 
torem Koszalińskiego Urzędu 
Morskiego — Gruszczyńskim — 
wyjaśniła całkowicie sprawę. Dy 
rektor Gruszczyński zapewnił 
nas mianowicie, te ze strony 
KUM — Spółdzielnia „Bałtyk" 
nie napotka na trudności w uru 

jchomleniu bazy. Najdalej »» ts-

I dzień rybacy z Ustronia Morskie 
go otrzymają karty rybackie, 

(kao).

Strajk...

DOTYCHCZASOWI ODBIORCY 
POLSKICH LOKOMOTYW:
Q Albania Q CkRL O Korea

O ZSRR

Indie
nowym odbiorcą 
polskich 
parowozów

KRAKÓW. Maroko, Egipt i 
Bułgaria w okresie międzywojen
nym. ą Albania. Chiny, Korea 
i Zwiąifk Radziecki po wojnie 
sprowadzają parowozy normalne 
i wąskotorowe produkowane 
przez załogę fabryki lokomotyw 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie.

Ostatnio Indie — powięk
szając grono odbiorców pa
rowozów — zamówiły w 
„Fabloku" 30 szerokotoro
wych lokomotyw pośpiesz
nych.

Zamówienie przewiduje, że 
leszcze w tym roku pierwsze 
Jednostki i tej serii droga 
morska «v«hnn zostaną do 
Indii

złożony przez
Premiera Cyrankiewicza 
Izba większością głosów 

przyjęła 
proponowany skład rządu 

przy jednym głosie przeciw 
i ośmiu wstrzymujących się

WARSZAWA. W dniu 27 bm. 
w dalszym ciągu obrad plcnar 
nych I sesji Sejmu PRL toczy 
!a się debata nad oświadcze
niem prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza w spra
wie proponowanego składu i 
programu prac rządu.

Obecni są członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym Ra 
dy Państwa — Aleksandrem 
Zawadzkim, obok którego zaj 
niuje miejsce członek Rady Pań 
siwa. I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka. W lawach 
rządowych widzimy prezesa Ra 
dy Ministrów Józefa Cyrankie
wicza.

Debatę otwiera marszałek Sej 
mu Czesław Wycecli o godz. 17.

Pierwszy zabiera glos w imię 
niu klubu poselskiego PZPR, 
przewodniczący klubu, wicemar 
szalek Sejmu Zenon Kliszko.

Drugim z kolei mówcą jest 
przewodniczący klubu poselskie 
p.o ZSL, zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa Bolesław 
Podedworny.

(Dokończenie na str. 2)

Rozmowy 
polskiej delegacji 
gospodarczej 
w Waszyngtonie

WASZYNGTON. We wtorek 
odbyło się pierwsze wspólne po 
siedzenie polskiej delegacji go 
spodarczej z delegacją amery
kańską. Na posiedzeniu szefo
wie obu delegacji dokonali ogól 
nej wymiany poglądów.

...pogoda
Chmurno, przelotne opady śnież

ne. W ciągu dnia możliwe prze
ludnienia. Temperatura około mi
nus ♦ st. C nocą do plus 4 st. C 
dniem. Wiatry zmienne, umiar
kowane.

• 134 WAGONY
• 42 CIĘŻARÓWKI
• 15 SAMOLOTÓW DARÓW 
• 2 MILIONY ZŁ. NA AKCJĘ 

KOLONIJNĄ

Społeczeństwo 
polskie 
Węgrom!

OD 25 października r. ub. 
do połowy lutego br. PCK 
wysłał na Węgry ogółem 15 
samolotów. 42 auta ciężaro
we, jeden autobus I 134 wa
gony. kolejowe z darami dla 
ludności węgierskiej.

SPOŁECZEŃSTWO NASZE da
ło w naturze lekarstw, odzl.ży, 
żywności — wartości około II 
milionów złotych (wszystko to 
jut zostało wysłane na Węgry) 
oraz w gotówce 31 min zł, za 
które zakunvwana Jest dla lud
ności węgierskiej odzież, mate
ria ły budowlane, lekarstwa.

Polski Czerwony Krzyt prze
znaczył okoto 2 miliony złotych 
ną akcję kolonijną dla dzieci 
węgierskich, które przybędą w 
czasie wakacji do naszego kra
ju. BGK.

Zaopatrzenie materiałowe nadal kuieie

Większość zakładów przemysłowych 
naszego województwa 

wykonała plan miesięczny
Wykonanie miesięcznych 

planów w zakładach przemy
słowych na terenie naszego 
województwa nie budzi spe
cjalnych obaw. Większość za
kładów wykonała plany w 
100 proc., a nawet je przekro 
czyla.

PLAN produkcyjny przekroczy 
ły m. In. Koszalińska Fabryka 
Mebli l Słupska Fabryka Mebli, 
Zakłady Przemysłu Wełnianego 
w Okonku <108 proc.). Sto proc, 
planu wykonały Słupskie Zakła
dy Sprzętu Okrętowego. Ponadto 
przekroczenia planu o około 4 
proc, należy się spodziewać w za 
kładach przemysłu terenowego. 
W pionie przemysłu wielobranżo 
wego do przedsiębiorstw pracują
cych rytmicznie należą ZPT w

IV Lcopoldvil1e odbył się ostatnio strajk pracowników Ban 
ku Kongo Belgijskiego. Fot — CAF

Około • tys. 
■djęć miesięcz
nie wykonuje 
pracownia mi
krofilmów przy 
Bibliotece Głównej cmwoisy- 
tetu Poznańskie
go. Dzięki za
stosowaniu tech 
nikt fotograficz
nej, bezcenne 
dzielą piśmien
nictwa polskie
go 1 obcego są 
udostępnione ba 
daczom 1 nau
kowcom w wie
lu bibliotekach 
krajowych 1 za- 
gramcznycn.

Na zdjęciu: 
Barbara Ger
lach przy apara 
cie do zdjęć ml 
krofilmowych. 
CAF — fot.
Kondracki

Sejm zaakceptował program prac rządu

- W DNIU 27 bm. W Mo
skwie nastąpiła wymiana do
kumentów ratyfikacyjnych 
polsko-radzieckiej umowy o 
statusie prawnym wojsk ra
dzieckich przebywających cza
sowo w Polscs4

•

— WCZORAJ dokonano w 
Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych w Pradze wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
pierwszego dodatkowego pro
tokołu do umowy czechoslo- 
wacko.polskiej w sprawie u- 
bezpleczeń społecznych z dnia 
5 kwietnia IMS r. oraz pierw 
szego protokołu do umowy 
czechosłowacko - polskiej o 
współpracy na polu polityki 
socjalnej z dnia s kwietnia 
IMS roku, podpisanego w 
Warszawie M września 1»SJ z-

*

MINISTERSTWO Finansów 
zakończyło Jut prace nad pro 
Jektem budżetu państwa ha 
1857 r. Projekt budżetu ma 
być rozpatrzony na najbllt 
szym posiedzeniu nowowybra 
nej przeg Sejm R-1- Mini
strów. Następnie projekt bud
żetu zostanie przedłożony Sej
mowi <io rozpatrzenia.



Rozmowy
w Białym Domu

NOWY JORK. Z Waszyng 
tonu donoszą, że pierwsza 
konferencja premiera Molleta 
z prezydentem Eisenhowerem 
rozpoczęła się w biurze prery 
denta w Białym Domu wkrót 
ce po godzi 16.30. U wejścia 
do Białego Domu gościa fran 
ruskiego powitał osobiście, 
prezydent w obecności kilku 
dziesięciu dziennikarzy, foto
grafów i operatorów filmo
wych.

Tymczasem odbywała się nara
da między francuskim mlrristreni 
spraw zagranicznych Pineau a se 
kretarzem stanu Dullesem z u- 
dzlałem szeregu współpracowni
ków obu ministrów. ,

Fo upływie mniej więcej trzech 
kwadransów sekretarz, stanu Dul 
les 1 minister Piueau dołączyli 
się do prezydenta Eisenhowera 
1 premiera Molleta 1 odtąd odby 
wała się wspólna konferencja 
tych czterech polityków.

Sprawozdanie 
sekretarza generalnego ONZ 

z rozmów 
z ambasadorem Izraela

NOWY JORK. Sekretarz 
generalny ONZ, Hammar- 
akjoeld, opublikował w środę 
sprawozdanie dotyczące roz
mów przeprowadzonych prze 
zeń ostatnio z przedstawicie
lem państwa Izrael w ONZ, 
ambasadorem Abba Ebanem. 
Sprawozdanie ujęte jest w for 

,mie pytań, jakie postawił am
basador Eban w przedmiocie 
strefy Gazy i zatoki Akaba 
oraz zadań międzynarodo
wych sił zbrojnych ONZ.
. Na wstępie rozmowy Ham- 

marskjoeld wyraził wątpli
wość, by problem zatoki Aka 
ba mógł być rozstrzygnięty 
niezależnie od zagadnienia 
strefy Gazy.

Omawiając sytuację w re
jonie zatoki Akaba i Cieśni- 

- ny Tirańskiej ambasador Izrae 
la zadał pytanie, czy po wy
cofaniu wojsk izraelskich zada 
niem sił ONZ byłoby zapo
bieganie ewentualnym aktom 
interwencji zbrojnej. Hammar 
skjoeld odpowiedział na to py 
tanie twierdząco zastrzegając, 
że wyłączone byłoby rozstrzy
ganie problemów natury poli
tycznej czy prawnej.

Ambasador Eban zapytał 
następnie, czy w razie zamia
ru wycofania z danego rejonu 
sił ONZ, ewentualnie pod na
ciskiem ze strony Egiptu, Zgro 
madzenie Ogólne NZ zostało
by o tym zamiarze uprzednio 
poinformowane. Hammar- 
skjoeld wyjaśnił, te w podob
nym wypadku mógłby porożu 
mieć się z komitetem dorad
czym sił zbrojnych ONZ, któ
ry zadecydowałby, czy spra-

Na głębokości: 
180 i 240 metrów 
buduje się przekopy 
długości 6 km 
w kopalni >Konrad«

WROCŁAW. W największej w 
kraju kopalni rudy miedzianej 
„Konrad" koło Bolesławca trwa 
Ją prace mające na celu połączę 
nie podziemnymi przekopami 
wszystkich szybów. Przekopy te 
ułatwią transport, rapewnlą lep
szą wentylację I bezpieczeństwo 
aatodze pracującej pod ziemią. 
Pierwszy podziemny chodnik łą
czący szyb „Konrad 1" z „Kon
radem 2" został przekopany 
przed kilkoma miesiącami. Dłu
gość Jego wynosi około 1 200 m. 
Obecnie trwają tam prace przy 
ostatecznej „kosmetyce" chodnt 
ka.

Jednocześnie w pełnym to
ku jest budowa przekopu łą
czącego szyb „Konrad 2“ z ko 
palnią upadową. Będzie to 
przekop dwupoziomowy o dłu 
gości 6 km. Pierwszy poziom 
będzie przebiegał na głębokoś 
cl 180 m pod powierzchnią 
ziemi, a poziom drugi na głę 
bokości 240 m. Na razie budo 
wę przekopu prowadzi się 
tylko od strony szybu „Kon
rad 2". W późniejszej fazie 
budowy chodnik będzie prze
bijany z dwóch stroik

Expose jugosłowiańskiego sekretarza 
stanu do spraw zagranicznych

BELGRAD. Na posiedzeniu 
Skupszczyny w dniu 26 bm. 
sekretarz stanu do spraw zagra 
nicznych Koca Popovic wygłosił 
przemówienie, w którym zobra 
zowai stanowisko Jugosławii 
wobec różnych zagadnień poli 
tyki międzynarodowej. Jak 
stwierdza agencjaaTanjug, mów 
ca podkreślił, że Jugosławia 
pragnie współpracować ze wszy 
stkimi krajami, bez względu na 
ich przynależność do tych czy 
innych bloków i na ich struktu 
rę wewnętrzną, prowadząc kon

wę należy wnieść na forum 
Zgromadzenia.

Ambasador Izraela wyraził 
pogląd, że jednostki morskie 
ONZ powinny patrolować wo 
dy zatoki Akaba 1 Cieśniny 
Tirańskiej w celu zapewnie
nia swobody żeglugi. Jednak
że sekretarz generalny odparł, 
że zagadnienie to wykracza 
poza ramy jego kompetencji.

Przechodząc do problemu 
Gazy przedstawiciel Izraela 
stwierdził, że jego rząd sprze 
ciwia się możliwości sprawo
wania przez Egipt administra 
cji cywilnej oraz kontroli woj 
skowej w rejonie Gazy. Izrael 
nie zaakceptuje żadnego kom 
promisowego rozwiązania, któ 
re przewidywałoby pośrednie 
czy bezpośrednie powefo Egip
cjan do Gazy.
Z OBRAD ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ

Ponowne 
odroczenie dyskusji 
nad konfliktem 
Izrael - Egipt

NOWY JORK. Na wtorko
wym wieczornym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przerwana została dyskusja 
nad sprawą niewykonania 
przez Izrael uchwały Zgroma 
dzenia Ogólnego w kwestii 
niezwłocznego ■wycofania 
wojsk z Egiptu. Przystąpiono 
do zatwierdzenia szeregu re
feratów i rezolucji poszcze
gólnych komisji.

UCHWALONO rezolucję K«ÓV 
Powierniczej, dotyczącą kwestii 
Afryki zachodniej I sytuacji na 
terytoriach powierniczych. Przy
jęto również rezolucję związaną 
z. rozwojem gospodarczym kra
jów słabo rozwiniętych oraz 
zwiększeniem pomocy technicz
nej dla tych krajów.

Zgromadzenie postanowiło od
roczyć do XII sesji rozpatrzenie 
spraw zwiększenia liczby niesta 
łych członków Rady Bezpieczeń
stwa, jak również zwiększenia 
składu Rady Gospodarczej 1 Spo 
leczne], a także Komisji Prawa 
Międzynarodowego.

Sekretarz stanu USl

Dulles
przeciwko
Światowemu 
Festiwalowi 
Młodzieży

NOWY JORK. Sekretarz stanu 
USA Dulles zażądał kategorycz
nie, aby władze amerykańskie 
nie ndz.lellly żadnego poparcia 
młodzieży amerykańskiej, która 
pragnie wziąć udział w Świato
wym Festiwalu Młodzieży w Mo 
skwie. O odpowiednim liście se
kretarza stanu informuje dzien
nik „Chicago Daily News", Sta
nowi on odpowiedź na list Ame- 
rskankl Barbary Pcrry, która 
zwróciła się do Dullesa z prośbą 
o pomoc materialną, aby delega
cja młodzieży USA mogła wziąć 
udział w Festiwalu. Wiceprezy
dent USA Nlxon odrzueli również 
prośbę o pornos.

sekwentuie politykę aktywnego 
pokojowego współistnienia i u- 
trzymania pokoju na całym 
świecie. Dodał on, te taka 
współpraca wymaga oczywiści:: 
całkowitej równości, poszanowa 
nia niepodległości i suwerenno 
ści i nieingerowania w sprawy 
wewnętrzne danego kraju.

FOPOVIC stwierdzi! na wstę- 
pie, że w ostatnich czasach za
szły w całym życiu nihdzenaro- 
dewym głębokie zmiany. Ogólny 
ich charakter określić można Ja 
ko obiektywną tendencje do co 
raz większej współzależności i 
współpracy między wszystkimi 
krajami na podstawie równo
uprawnienia, Jak równlęż dążenia 
do wyeliminowania wojen jako 
środka regulowania sporów mię 
dzynarodowych. Zapewnienie trwa 
lego pokoju Stało się nie tylko 
możliwe, lecz i nieodzowne dla 
harmonijnego rozwoju całej ludz
kości. Towarzyszą temu przemia
ny Społeczne, w których znajduje 
wyraz, wzmacnianie się na świę
cie elementów socjalistycznych.

Jugosłowiańska polityka za 
graniczna aktywnego pokojowe 
go współistnienia — oświat! 
czyF Popovic, — służy pokojo 
wi świata, a jednocześnie od 
powiada interesom naródowym 
Jugosławii. Spotyka się ona jed 
nak z brakiem zrozumienia w 
niektórych kolach. Tak więc zda 
rżały się wypadki, że polityka 
jugosłowiańska budziła nieza 
dowolcnie właśnie swym umiar 
kowanym i konstruktywnym 
charakterem. Widzieliśmy to np. 
podczas wydarzeń węgierskich, 
gdy Jugosławię, kry ty kowano z 
obu stron za jej konstruktywne 
i realistyczne stanowisko, które 
wynikało z chęci zapobieżenia 
szerszemu konfliktowi w tej 
strefie oraz umożliwienia Wę
grom takiego socjalistycznego 
wyjścia z sytuacji, które odpo 
wiadaloby interesom i pragnie
niom większości narodu węgier 
skiego.
, Przechodząc do omówienia sto 
s u n kó w j ugo s ł owi a ńsk o - r a dz i cc ’ 
kich, jak również stosunków 
między Jugosławią 'a niektóry
mi innymi krajami wschodnio
europejskimi, mówca stwierdził, 
że po okresie normalizacji tych 
stosunków uległy one znów po 
gorszeniu, za co jednak Jugo 
stawia nie ponosi odpowiedział 
ności. Wyraził on przekonanie, 
że rozbieżności natury ideologi 
cznej oraz fakt, że Jugosławia 
nie chce należeć do żadnego 
bloku, nie powinny stanowić 
przeszkody na drodze do roz 
woju normalnych stosunków 
międzypaństwowych między ty 
mi krajami a Jugosławią.

Popovlc IWipomńiał dalej, le 
wyłoniły się później nieoczekiwa
ne trudności w realizacji ukła
dów gospodarczych, które Jugo
sławia zawarła ze Związkiem Ra 
dzieckim. Ale mimo to — pod
kreślił mówca — rząd Jugosło
wiański będzie dążył do jak naj
większego rozszerzenia stosunków 
ze Związkiem KadzUeckim.

W swoich stosunkach z ZSRR 
I krajami wschodnio-europejskimi 
iząd Jugosłowiański bedzie kie
rował się zasadami ustalonymi w 
deklaracjach podpisanych przez 
oba rządy w Belgradzie 1 Mo
skwie.

Mówiąc o polityce pokojowego 
współistnienia z Jednej strony, a 
z drugiej o walce klas, Popovic 
przypomniał niedawne przemó
wienie byłego radzieckiego mini
stra spraw zag ranie mych SzepL 
Iowa, który powiedział, że polily 
ka współistnienia, prowadzona 
przez rząd radziecki, nie jest po 
liryka koniunkturalną, lecz ka 
mieniem węgielnym całej radziec
kiej polityki zagranicznej. Gdy 
mówimy to samo o naszej poli
tyce — podkreślił Fopoyic — o- 
ś władcza się nam, że zapomina 
my o walce klas. Tymczasem w 
naszym pojęciu polityka współ
istnienia J walka klas nie dadzą 
się oddzielić od siebie. Nasz świa
topogląd oparty jest na marksiz- 
mle-leninizmie.

Z kolei mówca wspomniał o Ist
nieniu rozmaitych poglądów na 
samo pojęcie „obozu", a także 
na rolę Stalina 1 stalinizmu. O- 
śwladczył on, źe tego rodzaju 
rozbieżności nie powinny prze
szkadzać rozwojowi przyjaznych 
stosunków 1 współpracy. O tym, 
że jest to możliwe, świadczy fakt, 
iż stosunki między Jugosławia a 
Związkiem Radzieckim oraz więk
szością krajów wschodnio-europej 
skich rozwijały się bardzo po
myślnie aż do chwili, gdy po
wstały wspomniane wyżej trud
ności. Jugosławia przywiązuje 
wielką wagę do ponownej poprą 
wy tych stosunków, zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim.

Co się tyczy stosunków z 
Polską, fo Popovic podkreślił, 
ze również ten kraj dokonał 
głębokiej T bardzo poważnej 
zmiany w swoim rozwoju wew
nętrznym oraz wkroczył na śmia 
łą I realistyczną dro
gę w swych stosunkach

międzynarodowych. Sukcesy na 
rodu polskiego — stwierdzi! 
mówca — witane są z radością 
w Jugosławii. Wyraził on prze 
konanie, że rządy obu krajów 
będą kontynuować swoją owoc 
ną współpracę ku obopólnej 
korzyści i w interesie pokoju.

Przechodząc do omówienia sto- 
śunków z krajami zachodnimi I*o- 
pcvic oświadczył, źe również w 
tej dziedzinie ujawniały się co 
pewien era*’tmdnoścK a toprze- 
ważnir dUteco, że nie rozumia
no stanowiska Jugosławii prze
ciwko przynależności do którego
kolwiek bloku i podawano w 
wątpliwość jej niezależną polity
kę. Wyraził on Jednak nadzieję, 
źe stosunki między Jugosławią a 
krajami zachodnimi będą nadal 
rozwijać się normalnie. Jugosła
wia Jest skłonna do dalszego roz
szerzania tych stosunków’.

W dalszym ciągu sweyo prze
mówienia Popoylc poinformował 
członków parlamentu o działalno
ści delegacji jugosłowiańskiej w 
ONZ.

Na pomoc,,.

»0b« dolar!
do uwięzionego
przez lody
»SOYA MARU«

MOSKWA. Jak podała we 
wtorek agencja TASS, statek 
radzieckiej ekspedycji antark 
tycznej „Ob“ wpłynął na wo
dy wschodniego obszaru Mo
rza Króla Haakona VII i do
tarł do miejsca, w którym u- 
więziony jest przez lody ja
poński lodołamacz „Soya Ma- 
ru“.

RECYDYWIŚCI 
PRZYWÓDCAMI 
BANDZIORÓW.

Likwidacja 
groźnej bandy 
rabunkowej

LUBLIN. Orf/na MO wojewódz
twa lubelskiego zlikwidowały 
groźną bandę rabunkową. Człon
kowie bandy: Józef Gogacz, Ta
deusz Scibak. Władysław Koźli 
i Eugeniusz Kolbarczyk uzbroje
ni w broń palną dokonali 6 napa
dów rabunkowych, w tym S na 
plebanie.

Przy ujętych bandytach znale
ziono broń palną: 2 pistolety, au 
tomat I granaty. Jak stwierdzono 
w czasie śledztwa, przywódcami 
bandy byli Gogacz 1 Scibak, ka
rani już poprzednio sądownie. 
Bandzie pomagali Tadeusz Ochnlo 
1 Jan Szynkaruk.

Członkowie bandy 1 Ich wspól
nicy w najbliższym czasie staną 
przed Sądem Wojewódzkim w Lu
blinie.

Posłowie SPD 
wypowiadają się 
za normalizacją 
stosunków 
między Bonn 
a Moskwą
POSŁOWIE do Bundestagu 

z ramienia partit socjal
demokratycznej (SPD) wygło
sili przemówienia przez radio 
na temat stosunków między 
Niemiecką Republiką Eederal 
ną a Związkiem Radzieckim.

Poseł H. Wehner podkreślił 
konieczność „stopniowej 1 mo
żliwie konkretnej oraz inten
sywnej poprawy stosunków 
nlemłecko-radziecklch". Weh
ner wskazał, że należy doło
żyć starań zmierzających do 
rozwoju normalnych stosun
ków między obu krajami. 
Dlatego też „nie tak łatwo 
można odrzucić Jako nega
tywny" list N. A. Bułganina 
do kanclerza federalnego. 
Jest rzeczą konieczną — po
wiedział on dalej — podjęcie 
„szeregu możliwych kroków" 
zmierzających do normalizacji 
stosunków między Bonn a 
Moskwą. „Trzeba przestudio
wać wszystkie propoz.ycje 
Bułganina. Nic z tego powo
du nie stracimy".

Wiceprzewodniczący Bundesta
gu. socjaldemokrata C. SchmidJ 
oświadczył:

— List Bułganina Jest dobrą 
okazja do oparcia stosunków dy
plomatycznych miedzy NllF a 
Związkiem Radzieckim na takim 
gruncie, aby oba państwa mogły 
porozumieć się ze sobą. C. 
Schmtd opowiedział się za „po
ważnymi rokowaniami" re Związ
kiem Radzieckim w sprawie u 
mowy handlowej.

Prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz (PZPR)
Wiceprezesi Rady Ministrów: Stefan Ignar (ZSL), Piotr 

Jaroszewicz (PZPR), Zenon Nowak (PZPR).
Przewodniczący komisji planowania przy Radzie Mini

strów — Stefan Jędrychowski (PZPR)
MINISTROWIE:

Minister Budownictwa i Minister Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Stefan Pietrusiewicz (PZPR)

Minister finansów — Tadeusz Dietrich (PZPR)
Minister Górnictwa Węglowego i Minister. Energetyki — 

Franciszek Waniolka (PZPR)
Minister Handlu Wewnętrznego — Marian Minor (PZPR)
Minister Handlu Zagranicznego — Witold Trąmpczyński 

(PZPR)
Minister Hutnictwa I Minister Przemysłu Maszynowego 

— Kiejstut Zcmajtis (PZPR)
Minister Kolei oraz Minister Transportu Drogowego I Lot

niczego — Ryszard Strzelecki (PZPR)
Minister Kultury i Sztuki — Karol Kuryluk (PZPR)
Minister Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego — Jan Dąb-

Kocior (ZSL)
Minister ł ączności — Jan Rabanowski (SD)
Minister Obrony Narodowej — Marian Spychalski (PZPR)
Minister Oświaty — Władysław Bieńkowski (PZPR)
Minister Pracy i Opieki Społecznej — Stanisław Zawadzki 

(PZPR)
Minister Przemysłu Chemicznego —< Antoni Radliński 

(PZPR)
Minister Przemysłu Drobnego I Rzemiosła — Zygmunt

Moskwa (SD)
Minister Przemysłu Lekkiego — Eugeniusz Stawiński 

(PZPR)
Minister Przemyślu Spożywczego ! Minister Skupu —

Feliks Pisula (ZSL)
Minister Rolnictwa — Edward Ochab (PZPR)
Minister Spraw Wewnętrznych — Władysław Wlcha

Minister Spraw Zagranicznych — Adam Rapacki (PZPR)
Minister Sprawiedliwości — Marian Rybicki (PZPR)
Minister Szkolnictwa Wyższego — Stefan Żółkiewski 

(PZPR)
Minister Zdrowia — Rajmund Barański (bezpart.)'
Minister Żeglugi — Stanisław Darski (bezpart.)
Minister bez teki — Jerzy Sztachelski (PZPR)

Sejm zaakceptował
program rządu

(Dokończenie ze str. 1)

Poseł Wende występując w 
imieniu klubu SD w ciekawym 
przemówieniu omówi! sprawy 
rzemiosła, drobnej wytwórczo
ści, inteligencji. Zwróci! on u- 
wagę na szkodliwe skutki likwi 
dacji drobnej wytwórczości w 
minionym okresie i wskazał na 
konieczność jak najszybszego 
nadrobienia popełnionych błę
dów.

W imieniu posłów katolickich 
zrzeszonych w klubie „Znak" 
poseł Stomma podkreślił, że ka 
tolików pomimo różnic ideologi 
cznych łączy interes narodowy.

Posłowie klubu „Znak" ó- 
świadczyl on będą oceniali pra 
ce rządu według kryteriów Paź 
dziernika, które poparł cały na 
ród. i dlatego będą oni gloso 
wali za rządem stojącym na 
platformie październikowych 
przemian pomimo krytycznego 
stosunku do niektórych osób w 
rządzie.

Z posłów, bezpartyjnych prze 
mawiali Wojtysiak i Bukowski. 
Poseł Wojtysiak ustosunkował 
się krytycznie do programu 
przedstawionego przez Józefa 
Cyrankiewicza. Zdaniem jego 
program ten nie Wskazywał 
dróg jakimi rząd ma zmierzać 
dla realizacji zadań nakreślo

Grupą nczestnl 
ków wczasów wę 
drownych w KU 
rach — wędru
je od schronl- 
nlska do schro
niska na trasie 
Wisła — Barania 
Góra — Skrzy- 
czne — Klimczok 
— Bielsko.

Na zdjęciu: 
grupa wczasowi 
czów u da je się 
w drogę ze skrzy 
craiego na Klim 
czok.
CAF — fot.

Soko'

nych w programie Frontu Jed* 
ności.. Narodu, Zapowiedział on 
również, że będzie . glosował 
przeciwko zaakceptowaniu pro 
graniu rządu i jego składu. Co 
też w czasie glosowania uczy 
nil. Następny poseł bezpartyjny 
Łukowski wskazał na całkowi 
tą jedność narodu wyrażającą 
się w poparciu programu VIII 
Plenum. Oświadczy! on, że po 
mimo zastrzeżeń do dwóch mi 
nistrów (Strzeleckiego i Wanio! 
ki) będzie glosował za progi a 
mem rządu i jego składem ją 
ko całością. Wynik glosowania 
posłowie przyjęli oklaskami. Ak 
ceptując w ten sposób poparcie 
dla rządu stojącego na platfor 
r.iie dalszej socjalistycznej de 
ir.okratyzacjf. »

Następnie przystąpiono .do glo 
sowania. •

Olbrzymią większością gło
sów, bo przy jednym glosie 
sprzeciwu i 8 wstrzymujących 
się Sejm zaakceptował program 
i skład rządu przedstawiony w 
dniu 26 bm. przez premiera Jó
zefa Cyrankiewicza.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, to jest 1 marca 
o godzinie 11. Przedmiotem ob 
rad będzie regulamin Sejmu.

T. SOKOŁOWSKI

Jesteśmy za pokojowym 
współistnieniem

Skład rządu PRL 
wybranego na drugim posiedzeniu 

I sesji Sejmu PRL 
w dniu 27 lutego 1957r.



Polityka uznana, działalność nie wszędzie
(Glos delegata na Wojewódzką Konferencję Partyjną)

Od piątku 10-dniowa przerwa 
w obradach

Upłynęło już kilka miesięcy, pół roku bez mała, od dni, 
które wstrząsnęły starym porządkiem rzeczy i naszymi 
umysłami. Były to dni, które unaoczniły jak silną jest idea 
głoszona przez naszą partię, jak mocne są słowa prawdy, 
jak dojrzała jest polska klasa robotnicza. Był to początek 
zwycięstwa prawdy i rozumu. I to zadecydowało o tak po
wszechnym poparciu udzielonym partii przez naród. Obser
wowaliśmy równocześnie ożywienie wielu, bardzo wielu 
organizacji partyjnych, aktywizację tysięcy szeregowych 
członków partii. Były gorące słowa, mądre słowa i trafiały 
•ię nie zawsze przemyślane. Ale nade wszystko domino
wała troska o ulepszenie rozpoczętego dzieła budowy 
socjalizmu. To dyktowało czujność, taka troska wywoły
wała polemiki i utarczki słowne w obronie całości ogłoszo
nego programu. Później stopniowo malała u nas aktywność 
mas i wielu organizacji partyjnych. Dlaczego?

A jednak partia!
Z kim nie rozmawiać, każ- 

Hy aprobuje październikowe 
zwycięstwo. Ale... niektórzy, 
a takich w Polsce nie brak, 
równocześnie dodają — Po co 
nam partia. To przecież nie 
jej zasługa. Inni, co prawda 
niewielu ich, także żyją w 
Polsce, znajdują się w partii, 
wychwalając Polski Paździer
nik w ogóle, równocześnie 
krytykują jego podstawowe 
tezy programowe. Przede 
wszystkim uważają, że kie
rownicza rola partii przestała 
istnieć, bo zmniejszono apa
rat partyjny, bo już admini
stracyjnymi metodami nie 
wolno, bo polityka rolna po
dejrzana, bo...

Zjawisko pierwsze 1 drugie bez
sprzecznie ma swoje Źródła w 
starych praktykach i gorzkich do
świadczeniach minionego okresu. 
Z pewnymi jednak różnicami co 
do szczegółów. Pierwsi należą 
do tych, którzy z naszego do
robku uzyskanego pod przewo
dem partii pamiętają tylko ne
gatywy, fakty dualizmu Władzy 
w minionym okresie, fakty wy
paczenia charakteru partii przez 
częściowy napływ w Jej szeregi 
miernot 'politycznych. nadgor
liwców i karierowiczów, fakty 
partyjnego administrowania I fik
cji parlamentu łącznie z rządem 
■ż po powiatowe rady narodowe; 
fakty wszechwładzy aparatu par
tyjnego. który dość powszechnie 
decydował za powołane do tego 
placówki państwowe i gospodar
cze. Ci drudzy, często bezradni, 
gdy przyjdzie sjfą argumentu 
torować drogę decyzjom partit, 
(kłaniają się do przeżytego sy
stemu sprawowania władzy (co 
świadczy obiektywnie o lekcewa
żącym stosunku do mas człon
kowskich partjl, robotników, chło
pów i inteligencji, o braku wia
ry w ich możliwości twórcze).

Fakty natomiast świadczą 
jak najwyraźniej o bankruc
twie kombinacji myślowych 
i jednych i drugich oponen
tów. Przecież nie masy sa
me, z własnej inicjatywy o- 
pracowaly i urealniły program 
VIII Plenum. No, bo jak by
łoby to możliwe? Mamy w 
Polsce setki tysięcy zakładów 
pracy, instytucji i instytutów 
naukowych, PGR-ów, wio
sek, miast i miasteczek. Mu- 
siała więc być zorganizowana 
mniejszość, która żyjąc wśród 
mas, z nimi pracując, wsłuchu 
jąc się w głosy tych mas, od
siewając ziarno od plew, po
siała w glebę najdorodniej
sze ziarno mądrości milionów'.

Tą zorganizowaną mniej
szością, reprezentującą dziś, 
można to z całą pewnością po 
wiedzieć, najszersze rzesze

Nowe władze
Związku Polskich 
Artystów 
Plastyków

WARSZAWA. 26 bm. w 
późnych godzinach wieczor
nych zakończył obrady VII 
Walny Zjazd Delegatów 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Zgodnie z przy
jętym na zjeździe nowym sta
tutem przeprowadzono wybo
ry nowych władz związko
wych i Rady Artystycznej.

PREZESEM ZG ZPAP został 
wybrany Jan Cybis. Jego zastęp
cami będą przewodniczący sze- 
Sciu sekcji ZPAP. których na
zwiska wyłonione zostaną na ze
braniach konstytucyjnych na zje- 
idzie zarządów sekcji.

Ponadto do Zarządu Głównego 
ZPAP weszli; Stanisław Marek 
Drozd, Feliks Turski, Bronisława 
Wllimowska 1 Stefar Gierowski.

Uczestnicy zjazdu dokonali 
również wyboru Rady Artystycz
nej, która w myśl nowego sta
tutu ma byó ciałem doradczym 
1 opiniodawczym w sprawach 
wyjątkowej wagi, dot-czących 
twórczości i kultury.

robotników, inteligentów i 
chłopów jest Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza. Naj
lepsi z jej szeregów opierając 
się na doświadczeniach i po
stulatach narodu, przy jego 
poparciu, podjęli wielkie dzie 
ło naprawy.

I może kto tylko zechce 
mówić na temat partii Masy 
robotniczej, jeśli przyjdzie 
mu wypowiedzieć szczery sąd 
— musi przyznać, że program 
wypracowany przez VIII Ple
num KC PZPR 1 ogłoszony 
spotkał się z poparciem na
rodu, który natychmiast pod
jął jego realizację, nie cze
kając na żadne nakazy, zale
cenia, czy dekrety rządowe. 
Nigdy w przeszłości tak nie 
było, aby szczerze, bez przy
musu, obaw itd. masy przy
jęły równie entuzjastycznie 
dyrektywy partii. Ogólna i 
powszechna kierownicza jej 
rola uznana przez naród w

Przyczyny aktualnej 
krytyki mas

PRZYCZYNA PIERWSZA: W 
poprzednim okresie tzw. naboru 
do partii przyjęto sporo ludzi 
biernych, bez „charakteru'’, po 
zbawionych autorytetu w swo
ich środowiskach, niekiedy pija
ków, kombinatorów, karierowi
czów.

Oni stanowią często postawę 
stosunku bezpartyjnych do ca
łych organizacji partyjnych. Jak 
długo tacy ludzie pozostaną w 
szeregach partii, trudno będzie 
mówić o autorytecie tych orga
nizacji partyjnych.

PRZYCZYNA DRUGA. W 
dniach i po VIII Plenum nastą
piła pewna dezorientacja wśród 
części aktywu i szeregowych 
członków partii, co rzecz oczy
wista, wywołało mniej lub bar
dziej usprawiedliwioną krytykę 
i niechęć ze strony bezpartyj
nych. Nienadążanie za inicjaty
wą mas. późne wleczenie się 
do walki o odnowę, obawy przed 
wychylaniem się, sekciarstwo 
itd.

PRZYCZYNA TRZF.CIA. De
mobilizacja części aparatu i ak
tywu partyjnego, wynikła ona 
na tle różnic w ocenie uchwały 
VIII Plenum i spowodowała 
dość powszechne odgrodzenie od 
ległych i przecier, słabych ide
ologicznie organizacji wiejskich, 
w szczególności od ogólnej dy
skusji, która wówczas toczyła 
się w instancjach i większych 
organizacjach miejskich. Osłabi
ło to siłę partii i paraliżowało 
jej działanie. A masy chcialy wi 
dzieć całą partię w ofensywie, 
potrzebowały przewodnika od 
zaraz i wszędzie.

PRZYCZYNA CZWARTA. W 
poprzednim okresie główną rolę 
w partii spełniał aparat partyj
ny. On to był organizatorem 
różnych akcji, masówek, odczy
tów i zebrań partyjnych. Dziś, 
gdy przyszło ograniczyć konipc 
tencje aparatu, gdy jego stan 
ilościowy został poważnie 
zmniejszony, a rolę partii spro
wadzono na płaszczyznę działa 
nia ideowo-wychowawczego po
wstały trudności. Przedtem by
ło łatwiej, choć rezultaty tej pra 
cy były niejednokrotnie opłaka
ne. Dziś trudno, ponieważ nie- 
zawsze wiadomo jak po nowe
mu pracować. Stare nawyki nie 
tak łatwo ustępują, nowym po
glądom na rzeczywistość.

Są więc niebywale trudności 
w pracy partyjnej. Te trudności 
powodują wahania u części ak
tywu partyjnego, te trudności 
szczególnie dają się odczuć w 
wielu organizacjach zakłado
wych i wiejskich. W związku z 
tym narastają tu i ówdzie zwąt
pienia. Padają pytania: czy wy- 
oraliśmy słuszną drogę, czy nie 
lepie! było po staremu? Tym

dniach Października została 
potwierdzona 20 stycznia wiel 
kim plebiscytem wyborczym. 
W dniu tym bowiem na we
zwanie kierownictwa PZPR 
naród głosował bez skreśleń, 
dając tym samym jeszcze je
den dowód zaufania dla par
tii, jej kierownictwa, popar
cia dla wypracowanego przez 
partię programu odnowy.

Jednak trzeba zdawać sobie 
sprawę, mimo, że polityka partii 
została przez naród uznana 
działalność, praktyka niektórych 
ogniw partii nie zawsze jest 
aprobowana przez masy i dla 
tego będą jeszcze długo pewne 
nieporozumienia między poszczę 
gólnymi ogniwami partii a 
środowiskami bezpartyjnych. To 
zjawisko nie nowe. Kłamią ci, 
którzy twierdzą, że partia straci 
)a autorytet po Październiku, po 
nieważ wiele prawd głoszo
nych ustami Jej członków, VIII 
Plenum obaliło od ręki. W minio 
nym okresie masy miały wiele 
krytycznych uwag do powiedze 
nia na temat polityki partii. Jeśli 
tej krytki nie słyszeliśmy — 
nie ich wina. Wreszcie elemen 
ty tej krytyki dały o sobie znać 
w Poznaniu. Później, po VIII 
Plenum, ale Już tylko w stosun 
ku do niektórych organizacji par 
tyjnych, nie zaś partii, jako ca 
łości.

A więc reasumując: aby odpo 
wiedzieć na pytanie, w sprawie 
malejącej aktywności mas i nie 
których, aktywnych po VIII Ple 
num org. partyjnych, trzeba 
wskazać przyczyny.

bardziej, że w partii I poza par
tią odzywają się glosy, które 
bynajmniej nie ułatwiają dzieła 
stabilizacji politycznej i gospo
darczej kraju.

Ciążą tu i ówdzie stare nawy 
ki i uprzedzenia, które wywołu
ją u mas nieufność i rezerwę, 
osłabiają jedność ideową orga
nizacji partyjnych. Pogłębia to 
zaniedbanie pracy ideowo-poli- 
tycznej i brak rzetelnej dyskusji 
w organizacjach partyjnych.

Jak więc wjdać, obok pozy
tywnego zjawiska, Jakim było 
Vin Plenum KC, zjawiska bez 
przykładnego poparcia partii w 
jej słusznych dążeniach, ujawniły 
się jnne, negatywne, ale ubocz
ne, z którym! mimo wszystko 
niesposób się godzić.

Partia musi sprawować ogólne 
kierownictwo polityczne i to (ta
ję sle odczuć coraz bardziej. Ale 
równocześnie partia musi spra
wować kierownictwo polityczne 
w każdej dziedzinie życia spo
łecznego, aby ogólne zasady jej 
programu przyoblekły się w kon 
kretna. szczegółową. stosownie 
do potrzeb i specyfiki poszcze
gólnych środowisk — treść.

Co robić?
Niewątpliwie tam, gdzie orga

nizacje partyjne aktywnie torują 
drogę inicjatywie robotniczej 
przy tworzeniu rad robotni- 
czydi. tępią nadużycia, niespra
wiedliwości, walczą o świadome 
i swobodne tworzenie samorzą
dów wiejskich, organizują dy
skusje na aktualne tematy i 
przodują w walce o realizację 
słusznych postulatów mas mają
cych znaczenie dla wsi, groma
dy czy miasteczka — rośnie au
torytet organizacji, jej przewód 
nia roła jest faktem niezaprze
czalnym i uznanym. Tam wokół 
partii' skupiają się co lepsi bez
partyjni. Wielu z nich, jak wska 
zal okres po VIII Plenum choć
by w naszym województwie, 
wstępuje z własnej chęci i ini
cjatywy do partii. Jest to po
cieszające zjawisko, gwarantu
jące wzmocnienie szeregów par
tii o nowych przodujących (cie
szących się autorytetem w swoim 
środowisku) łudzi.

Jest to fakt świadczący I o 
tym, że tylko walczące ogniwa 
partii wzmacniają siłę całej par
tii, przyciągają do bezpośredniej 
działalności w jej szeregach naj 
lepszych obywateli. Ten wzrost 
zaufania i autorytetu warunko
wać będzie dalsza ofensywność 
partią I

Stąd wniosek, że najważniej
szym dziś zadaniem dla instan
cji partyjnych to ideowo-poli- 
tyczne wychowanie wszystkich 
członków partii. Tą drogą moż 
na bowiem usuwać uprzedzenia, 
wątpliwości i powiększać ofen 
sywność organizacji partyjnych, 
uzbrajać je w przekonywające 
argumenty polityczne, zapewnić 
zwycięstwo Października po
przez starcia i polemiki w prak
tyce naszego bogatego życia spo 
lecznego.

Tu nasuwa się konieczność 
przemyślanej i długofalowej pra 
cy nad odradzaniem organizacji 
partyjnych przede wszystkim 
na wsi. Każda instancja partyj
na powinna po dokładnym ro
zeznaniu sytuacji wypracować 
taki program działania. Realiza 
cję tego programu można powie 
rzyć tylko najlepszym członkom 
instancji partyjnych, którzy po
jęli sens uchwal VIII Plerium i 
zdolni są go w starciach pole
micznych obronić.

Jeśli więc mowa o wsi, wy- 
daje się, że rozpoczęcie dysku
sji nad programem rolnym w or 
ganizacjach wiejskich przy 
współudziale bezpartyjnych po
winno stać się przyczynkiem do 
rozpoczęcia przez aktyw powia
towy (centralny) bezpośredniej 
pracy ideowo-w^chowawczej z 
towarzyszami na wsi, sondowa
nia ich opinii, przekazywania 
z kolei opinii mas członkow
skich na poszczególne sprawy 
instancji, aby jak najsłuszniej 
wypracowała ona swoje progra
my działania, aby stawały się 
one dorobkiem obopólnym — 
organizacji partyjnych i instan
cji powiatowych.

Obecność na takich zebraniach 
dyskusyjnych najlepszych towa
rzyszy z instancji niewątpliwie 
pomoże zrozumieć członkom par
tii — rolnikom, wiele niejasnych 
dlą nich spraw, wypracować plan 
działania dla wiejskiej organi
zacji, wyjść z konkretnym sło
wem I czynem do bezpartyjnych. 
Bo tego właśnie potrzeba, aby 
od gadania n ogólnikach przejść 
do konkretów. o<i przemyślenia 
programu VIII Plenum — do 
realizacji według potrzeb । moż
liwości gospodarczych terenu. 
Wiele poniosłyby w tym rów
nież takie okresowe spotkania 
aktywu partyjnego lub wszyst
kich partyjniaków zatrudnionych 
w danej instytucji czy zakładzie 
pracy z egzekutywami KP dla 
przedyskutowania aktualnych pro
blemów. wyjaśnienia wątpliwo
ści. nakreślenia sobie sposobów 
walki o rozwiązanie przeszkód 
i niedomogów. Pomogą częste i 
Jak najczęstsze rozmowy (nie 
przemówienia; z grupami człon
ków partii.

Trzeba koniecznie uzmysłowić 
wszystkim członkom partii, że 
autorytet organizacji partyjnych 
wśród bezpartyjnych mogą wy
walczyć tylko siłą argumentu z 
pozycji słuszności, tylko przykła 
dem osobistym swych członków 
organizacje mogą zespalać bez
partyjnych wokół siebie, a hasło 
„silni świadomością mas” stanie 
się niezaprzeczalnym faktem, 
jak faktem niezbitym będzie kie
rująca rola partii oparta na au
torytecie głoszonych teorii i po- 
twierdzalnych ją czynów.

To wymaga jedności działa
nia, konieczności przekładania 
interesu partii, jej programu po 
nad własne „ja”, ambicyjki 1 
rozgrywki organizacyjne. Trzeba 
koniecznie kontynuować poszuki 
wania, najlepsze poszukiwania 
dla zapewnienia aktywności or- 
gcnizacji partyjnych na platfor 
nile VIII Plenum KC.

Jedność taka zakłada obowią
zek wykonywania tej doniosłej 
dyrektywy partii, a co za tym 
di scypliny wewnątrzpartyjnej. 
Egzekwowaniem realizacji dyrek 
tyw partii muszą się wreszcie 
zająć egzekutywy KP.

Jedność taka będzie wykuwa
na w drodze rozmów i dyskusji 
wokół programu partii, w drodze 
wyjaśniania wątpliwości i zdecy 
dowanego zwalczania tych wszy 
stkich, którzy zamiast merytory 
cznej dyskusji., świadomie podej 
mują mniej lub bardziej skrytą, 
ale haniebną metodę dochodze
nia swych racji za pomocą osz
czerstw, donosów i insynuacji, 
siania niewiary i zwątpienia.

W naszej mocy jest, aby ta 
walka o wzrost aktywności par 
tii na bazie cementowania sio 
jej jedności ideowo politycznej 
— była uczciwa i nicozdrobnia 
la naszych sil. a wzmacniała ie. 
W naszym interesie leży, aby 
wykarczować z niej prawo dżun 
gli, by przebierać ona ja': w 
termino’ogii sportowej przyjęte 
—• bez niedozwnćrych chwy
tów

IGNACY WIRSK!

(Dokończenie ze str. 1)

ponując skład rządu, przed
stawia wyłącznie kandydatu
ry ministrów, a oni dopiero 
zaproponują wiceministrów — 
w kuluarach dużo mówi się 
na ten temat Łączenie resor 
tów, niewątpliwie, wpłynie w 
przyszłości na zmniejszenie 
liczby wiceministrów i na pe
wne przesunięcia. O jakich 
zmianach mówi się obecnie 
w Sejmie i poza Sejmem?

Zakłady przemysłowe 
wykonały 
plan miesięczny 

(Dokończenie ze str. 1)

Białogardzie, Bytowia, Boboli
cach. Koszalin'- Sławnie i Szcze 
clńku.

W PRZEMYŚLE spożywczym 
natomiast przewiduje się wykona 
nie planu w los proc. Dobrym 
wynikom produkcyjnym w prze
myśle materiałów budowlanych 
sprzyja przedterminowe wykona
nie remontów maszyn 1 urzą
dzeń oraz lekka zima. Plan w 
tej branży został wykonany w 
103 proc.

CHARAKTERYSTYCZNYM Je
dnak zjawlskli.n niemal we 
wszystkich zakładach przemysło
wych w naszym województwie 
Jest nadrabianie zaległości pod 
koniec każdego miesiąca, co nie 
pozostałe bez wpływu na Jakość 
produkcji.

GŁOWNA przyczyna tego anor 
malnego zjawiska, to nlerytmlcz 
ne dostawy materiałów i półfa
brykatów otrzymywanych z fa
bryk kooperujących. Niemal że 
każdego miesiąca bywa tak. te 
fabryki nadsyłają zamówione 
części w ostatniej chwili. Np. Ko 
Szalińska Fabryka Mebli nie o- 
trzymuje rytmicznie siatek do łó
żek z zakładów w Chełmie. Po
dobna sytuacja jest w ZPW w 
Okonku, Słupskiej Fabryce Me
bli 1 Fabryce Narzędzi Rolni
czych w Słupsku.

Z braku surowca do ustało 
nego profilu produkcji nie 
wykonają planu Człuchow- 
skie ZPT.

Wydaj e się, że taka sytua
cja nie może dłużej istnieć 
i choć nie jest to sprawa łatwa, 
należy ją jak najszybciej ge
neralnie rozstrzygnąć.

on-

Z Kongresu 
Polskiej Techniki

■ Ponad 130 wniosków ■ Krok naprzód
■ Najważniejsze zagadnienia gospo

darki narodowej ■ Troska o rozwój 
nowej techniki

WARSZAWA. Kongres Techni 
ki Polskiej zakończył obrady pod
jęciem ponad 130 zasadniczych 
wniosków, które w zasadzie po- 
krywają się z tezami referatów 
wygłoszonych podczas prac sek
cji.

W ostatnim dniu obrad delega
ci na kongres uchwalili rezolu
cje. Poniżej zamieszczamy frag
mentaryczne omówtiende wyżej 
wymienionej rezolucji.

„Kongres ten zwołany zo- 
stal iv okresie, kiedy cały 
naród mobilizuje swe stły do 
rozwiązania najważniejszych 
zagadnień gospodarki narodo 
wej.

POLSKA Inteligencja technicz
na zdaje sobie sprawę, ze szcze
gólnej swej odpowiedzialności 
za stan i rozwój techniki w na
szym kraju. Tempo rozwoju tech
niki światowej zmusza nas do 
dokonania wielkiego kroku na
przód.

Ponad 130 zasadniczych 
wniosków. które uchwali! 
kongres na zakończenie ob
rad. pokrywa się w zasadzie 
z tezami referatów wygło
szonych podczas prac sekcji

Podstawowa grupa wniosków 
dotyczy nowej roli Inżyniera I 
techniki w gospodarce narodo
wej.

W sprawach planowania, zarzą 
lizania 1 organizacji produkcji 
wnioski kongresu wysuwają na 
pierwsze miejsce konieczność ra 
cjonalniejszego i szybszego wy
korzystania bogactw naturalnych 
oraz konieczność wyspecjalizowa
nia zakładów w produkcji po
szczególnych wyrobów. Wnioski 
dotyczące spraw ekonomicznych 
są zbieżne z dotychczasowym' 
po-I-dar.il kót oficjalnych n. za
gadnienie polskiego modelu eko- 
nomlrznego. We wnioskach pod
kreślona została rola rad robot
niczych jako Jedynej władzy w 
przedsiębiorstwach i potrzeba dął-

szego decentralizowania form za
rządzania.

Jeden z wniosków dotyczy włą
czenia do sktadu Rady Ekono
micznej pewnej liczby przedsta- 
wioiell technik! 1 nawiązania 
ścisłej współpracy między Radę 
Ekonomiczną a Radą do Spraw 
Techniki.

W sprawach ochrony i socjolo
gii pracy III Kongres Inżynie
rów 1 Techników Polskich wysu
nął postulat utworzenia central
nego organu obejmującego 
wszystkie sprawy ochrony pracy.

Największą liczba wniosków do
tyczy gospodarki surowcowej. 
Prawidłowe planowanie rozwoju 
całej gospodarki narodowej — 
czytamy w jednym z wniosków 
— wymaga opracowania planu 
perspektywicznego na okres eo 
najmniej 15 lat. Jest to szczegól
nie ważne dla tych działów go
spodarki. w których realizacja 
Inwestycji Jest długotrwała, jak 
górnictwo węgla lub kopalnictwo 
innych minerałów.

Pozą sprawami węgla szeroko 
omawianymi podczas obrad kon
gresu. wnioski traktują bardzo 
szeroko -o rozwoju produkcji su
rowców chemicznych.

Kongres zwraca się do naj
wyższych (wynnfków partyj
nych i rządowych z dziesiąt
kami wniosków z zakresu 
tak ważnych dziedzin gospo- 

] darczych, Jak rolnictwo, ener
getyka, hutnictwo, .gospodar
ka wodna, transnort kolejo
wy, drogowy 1 lotniczy, że- 
g;uga.

Są to na ogół wnioski zwa
ne syntetycznymi, a synteza 
Jest rzeczą o tyle trudną, że 
grozi lei sloganowość. Tak 
wl^c wnioski kongresu zasłu
gują na dalsze rozpatrzenie 
z punktu widzenia praktyki 
gospodarczej 1 na metodycz
ną. szczegółowy realizację*'.

W połączonym Minister
stwie Hutnictwa i Przemysłu 
Maszynowego prawdopodob
nie wiceministrem zostanie 
min. Rustecki; w połączonym 
Ministerstwie Skupu i Prze
mysłu Spożywczego — wice
minister Hofman. Dotychcza 
sowy kierownik Ministerstwa 
Budownictwa inż. Kopeć zo
stanie w resorcie na stanowi
sku wiceministra. Mówi się 
o tym, że prosi o wzmocnie
nie swego resortu dodatkowy 
mi wiceministrami minister 
żeglugi — Darski.

Oczywiście, nie wyczerpuje 
to wszystkich wersji krążą
cych na temat obsady stano
wisk wszystkich wiceminist
rów. Najbliższe dni odpowie 
dzą na pytanie, które opinie 
są słuszne.

500 tys. ton 

rudy 
otrzymało 
hutnictwo w br.
z ZSRR

KATOWICE. 26 bm. hutnic
two polskie otrzymało ze Związ 
ku Radzieckiego 500-tvsięczną 
tonę rudy w bież. roku.
, Związek Radziecki dostarcza 
naszemu hutnictwu rudy krzywo 
roskie, słynne na całym świe 
cie z wysokiej zawartości że
laza.

40 osób
zginęło 
w katastrofie 
kolejowej

JAK donoszą z Buenos Aires, 
w argentyńskiej prowincji Cor* 
doba wyskoczył z szyn ekspres 
pędzący z szybkością ponad 120 
kilometrów. Zniszczeniu uległo 
7 wagonów, ą (0 osób poniosło 
śmierć. Maszynista 1 mechanik 
pociągu, którzy nie zginęli w ka
tastrofie, zostali aresztowani. 
Władze argentyńskie nie wyklu
czają w tej sprawie rozmyślnego 
sabotażu.



PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH na naukę 
zawodu MURARZA-TYNKARZA zatrudni Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 23 w Bydgoszczy. Wynagro
dzenie w okresie szkolenia 700 — 900 zł miesięcznie- Reflek 
tujemy na pracowników miejscowych lub mających możli
wości codziennego dojazdu. Zgłoszenia przyjmuje Zjedno
czenie Budownictwa Wojskowego nr 23, Kierownictwo OB 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 140.

K—195-0

Naprawy wszelkich typów urządzeń radiotechnicznych 
— aparatów radiowych (w ramach gwarancji i odpłat
nie) po obowiązujących cenach katalogowych wykonują: 
STACJE OBSŁUGI RADIOTECHNICZNEJ

w' KOSZALINIE, ul. Bracka 1,
w SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego 23,
w SZCZECINKU, ul. Bohaterów Warszawy 8,
w WAŁCZU, ul. Kilińszczaków 28,
w KOŁOBRZEGU, ul. Lenina 4

oraz od dnia 20 marca 1957 roku w DRAWSKU, ulica 
11 Pułku Piechoty 33.

K—206-1

Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Robót Ładunkowych

Oddział w Szczecinie, Kaszubska 3, teł. 73-25 i 47-16

ZAWIERA UMOWY
na wykonanie prac załadunkowych 1 wyładunkowych 
na torach kolejowych ogólnych w Szczecinie, Stargar

dzie, Gryficach, Koszalinie i Białogardzie-
K—188-1

INŻYNIERA-rolnika z długoletnią praktyką w doświad
czalnictwie na stanowisko kierownika Stacji Doświadczal
nej Oceny Odmian w Kisielicach, pow. Białogard zatrudni 
Prez. WRN Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Pro* 
dukcji Roślinnej w Koszalinie. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Zarządzie Produkcji Roślinnej Frez. WRN 
w Koszalinie.

K—180-0

Zakład Stolarski Piotr Chwaliński 
DOBRZYCA, pow. Koszalin 

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w zakresie 

stolarstwa budowlanego 1 naprawy mebli.
G—146

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. SPOŻYWCZYMI

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, tel. 23-3S 

skupuje towary żywnościowe 
importowane, z paczek zagranicznych 

(płacąc gotówką ceny najwyższe) 
w następujących sklepach:

sklep nr 1 ul. Zwycięstwa 60, tel. 26-83 
sklep nr 4 ul. Zwycięstwa 164
sklep nr 20 ul. Zwycięstwa 71.

K—73-0
------------------------------------ (

Słupskie Zakłady Gastronomiczne zapraszają na

Bal Handlowców
w dniu 2. III. 1957 roku. Wstęp ściśle za zaproszeniami.

Początek o godz. 22-ej. 
Rest. „Metro”

Bilety u kier, zakładu.
K—196-0

Ośrodek Usług Filmowych 
i Reklamy Kinowej

Przedsiębiorstwo Państw, w Warszawie 
Przedstawiciel na woj. koszalińskie 
Koszalin, Grunwaldzka 8-10 — Tel. 24-38 

przyjmuje zamówienia
na wyświetlanie w kinach 
na terenie całego kra,u

• przeźroczy na szkle
a przeźroczy na taśmie filmowej
• filmów reklamowych

oraz na wykonawstwo wszelkich 
środków w zakresie reklamy kinowej 
Na żądanie — szczegółowe oferty i

Wszelkiego rodzaju prace na maszynach offsetowych:

„ R O T A P R I N T “
jak: jednobarwne i kolorowe etykiety, opaski, druki re
klamowe, listowniki itp. druki akcydensowe i odbitki 
powielaczowe
wykonuje: ,

Wytwórczo-Uslugowa Spółdzielnia Pracy

„ F IRMOZN AK"
w Gdyni, ul. Abrahama nr 26, tel. 19-35 i 42-38

K—203-1

Uwag*
Wierzyciele roszczący sobie pretensje do RZS Kurowo 
będącego w likwidacji zgłoszą się w ciągu 14 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia do tut. Zarządu RZS 
Kurowo w likwidacji-

• K—205

Uwaga wędkarze!
Zarząd Koła zawiadamia, że dnia 2 marca br. urzą

dza zabawę taneczną w sali KS ,,Bałtyk" (strzelnica).
Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej PZW, 

■względnie zaproszenia. Początek — godz. 20-ta.

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WIERCEŃ ZIEMNYCH, 

REMONTU I BUDOWY STUDZIEN

„WIERTNIK"
Szczecin, ul. Żubrów L tel. 28-03 i 89-71 

przyjmuje do wykonania roboty: 
wicrtniczo-studzienne, wiertniczo-fundamentowe 

wiercenia kontrolne oraz roboty wodno-melioracyjne 
Zlecone w/w roboty mogą być wykonane jeszcze 
w I kwartale br. <1

K—204

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
WYDAWNICTWA PRASOWEGO

„GŁOS KOSZALIŃSKI”

informuje,
że wszelkiego rodzaju notatki i komunikaty w zakresie 
sprzedaży, kupna, oferowania różnego rodzaju usług 
i towarów, noszące charakter ogłoszeń, a także komuni
katy o różnego rodzaju imprezach, widowiskach, wy
kazy nowowydanych książek, zawiadomienia o zapisach 
do szkół itp.

SĄ REKLAMĄ PŁATNĄ PO UKAZANIU SIĘ W PRASIE
Ogłoszenia takie należy przesyłać bezpośrednio

do Biura Ogłoszeń w Koszalinie, ul. Alfreda Lampe 20.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
ZGUBIONO pokwitowanie na zło 
ty zegarek wystawione przez Za 
kład Zegarmistrzowski przy ul, 
Jana z Kolna 2 w Koszalinie na 
nazwisko Jarmoszko Bronisław.

G—134

DNIA 26 lutego br. skradziono 
pieczątkę firmowa: Skład Żelaza 
i Naczynia Kuchenne Michał Ma
ciejowski, Słupsk, ul. Bema 10.

Gp-157

ZGUBIONO dowód rejestracyjny 
nr c 73 325 na ciągnik „Ursus“. 
Zespól Rybacki, Słupsk, ul. Po
pławskiego 18. K-201

ZBM Koszalin unieważnia pie
czątkę o następującej treści: 
ZM Koszalin, Władysława IV. 

K-207-0

BORKOWSKA Helena zgubiła 
kwit nr 4373. wydany przez Ko
mis w Białogardzie. Gp-165

NUWAŁOWSKI Jerzy zgubił kw|t 
na zegarek wydany przez zakład 
zegarmistrzowski w Koszalinie 
Moniki Ceranowskiej, G164

PRZYBŁĄKAL się pies. Ode
brać w ciągu trzech dni, Słupsk, 
Partyzantów 21/4. Sadło. Gp-162

ZARZĄD GS „Samopomoc Chłop 
ska“ w Będzinie unieważnia za
gubioną pieczątkę o treści: Gmin 
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska- w Będzinie, pow. Ko 
szal iii.

K—1H 1
PROMINSKI Jan zgubił pozwole
nie kat. III na prowadzenie po
jazdów mech, nr IW73/5J wydane 
przez. Prezydium PRN w Alek
sandrowie Kuj.

G—144

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch
nią, dużym ogrodem w Koszali
nie na trzy pokoje z kuchnią. 
Wiadomość: ulica Mieszka I-go 
nr 22/3.

G—135

ZAMIENIĘ 2 pokoje z. kuchnią 
(łazienka, korytarzyki w Koszali 
nie na większe. Oferty proszę kie 
rować na adres: Koszalin, Armii 
Czerwonej 21, m. 16.

G—147

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa
nego dla dwóch inżynierów. 
Zgłoszenia proszę kierować na 
adres: Powiatowy Zarząd Rolnic 
twa — Słupsk.

Gp—149

ZAMIENIĘ mieszkanie w Kj>- 
szaltnle. dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, balkon, ogród owoco
wo-warzywny, na podobne lub 
większe (nie konieczny ogród) w 
Innej dzielnicy miasta. Wiado
mość — Kolejowa 11, tel. 26 79.

G-166

ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnia 
w Słupsku na podobne w Zlelo 
nej Górze. Wiadomość: Słupsk, 
Szczecińska 98-9. Gp4S8

POSZUKUJĘ pilnie 2 lub 3 po 
koję, kuchnia w Słupsku. Wiado
mość: Słupsk, Wojska Polskie
go 16/2. Gp-131

SAMOTNY Inteligentny poszuku 
Je pokoju przy kulturalnej ro
dzinie. Zgłoszenia: Koszalin, Biu 
ro Ogłoszeń, Al. Lampe 20, pod 
„Energetyk".

G—152-0

KUPNO-SPRZEDAŻ

SPRZEDAM samochód DKW (700), 
ogumienie 16 po remoncie. Po
morski, Słupsk, Frontu Narodo- 
wego 21/4. tel. 33-51. Gp-15S

SPRZEDAM aparat elektrokar. 
dłograf. Wiadomość: Słupsk, 
tel. 51-61) od 15 do 20-eJ codzien
nie. GP-160

DACHOWCZARKĘ do wyrobu 
dachówek cementowych oraz for
my do rur cementowych kupię. 
Jan Hlaszkowskl, Gowidlino, pow. 
Kartuzy. Gp-169

SAMOCHÓD osobowy po remon 
cle „Olimpia" dolna — sprzedam 
Słupsk — Ogrodowa 17.

Gp—150

IZOLACJE ciepło i zimnochron- 
ną z materiałów własnych 1 po
wierzonych wykonuje: Zakład 
Izolacyjny Duraj — Makurat, So
pot, 20 Października 756/9.

K—183-1

PLASTIK do wyrobu wszelkiej 
galanterii 1 obuwia we wszyst- 
kich kolorach 1 12 wzorach orał 
na płótnie, igelit na zelówki sta
le poleca „Termoplast", Warsza 
wa, Al. Jerozolimskie 78, tele
fon 854-43.

K—19.1-0

WÓZKI dziecięce koszykowe, 
spacerowe, czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dręwnla 
ne, rurkowe oraz wózki dla lalek 
1 autka drewniane poleca T. Pał
kowa, Koszalin, ul. Pawia Fin
dera 18. *
0 G—129

FORMY na dachówki I Inne do 
wyrobów betonowych kuplę za
raz. Dobrze płacę. Urbański — 
Szczecin, Jarowlta 4 a, tel. 87-24.

Gp—143 0

NAUKA 
KORESPONDENCYJNE lekcjo 
księgowości, stenografii, Języków. 
Łódź I. skrytka 287. Gp—M5-»

ROŻNE
POM w Stupsku — Przemysłowa 
nr 9 wykonuje naprawy narzędzi 
rolniczych oraz inne prace 4lu«*r 
skie, elektrotechniczne i stolar
skie. Z okolic gromady Lupawa 
prace wykonuje nasz punkt ko
walski w Łupawle.

Gp—141

POTRZEBNA fryzjerka damska 
od zaraz. Koszalin, Armii Czer
wonej 10.

G-in

PILNIE potrzebna gosposia na 
stałe do pracy. Warunki dobre. 
Koszalin, Zwycięstwa 184/3.

G—153

PIEKARZ dobry fachowiec po
trzebny od zaraz. Piekarnia Cu 
Pierniczą — Balerklewlcz Łucjan 
— Jastrowie, Kinie wlezą o. 

G—IW

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia „drobne" za wy

raz zl 1.50 (najmniej 10 — naj
więcej 30 wyrazów). — Wier
szowe — (rubryki „pracowni
cy poszukiwani", „obwieszczę 
nla", „przetargi I licytacje") 
— za wiersz zł 24.—. Ramko- 
we — za 1 mm z) 4.00. Tek
stowe — za 1 mm zf o.oo. Za 
ogłoszenia drukowano w nu
merach świątecznych, aobot- 
nich (niedzielnych) lub specj. 
50 proc, drożej.

Wydział Oświaty Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Koszalinie zawiadamia, że kandydaci ubiega
jący się o dopuszczenie do egzaminu dojrzałości dla 
eksternistów zobowiązani są dostarczyć do Wydziału 
Oświaty w terminie do dnia 15. III. bież, roku następu
jące dokumenty:

podanie, życiorys, metrykę urodzenia, posiadane świa
dectwa lub zaświadczenie szkolne, wykaz lektury 
i języka polskiego i obcego, dwie fotografie, za
świadczenie z miejsca pracy. O miejscu i czasie egza
minu zainteresowani zostaną powiadomieni.

K—187-1

Spółdzielnia Pracy Szewców, Kamaszników i Rymarzy 
w Słupsku

wzywa wszystkich swoich Klientów, którzy w term!* 
nie do dnia 1 lutego 1957 roku oddali w jej zakładach 
usługowych obuwie do naprawy, aby w ciągu 11 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia obuwie to odebrali.

Zarząd Spółdzielni — po upływie tego terminu za
strzega sobte prawo sprzedaży obuwia z wolnej ręki 
na pokrycie kosztów naprawy i składowania. Równo
cześnie Zarząd Spółdzielni poleca Klientom swoje sta
ranne usługi, tak w zakresie roboty miarowej jak 
i wszelkich napraw-

K—199-1

Naczelna Organizacja Techniczna, Oddział Wojewódzki 
w Koszalinie zaprasza wszystkich zainteresowanych 
wyższymi studiami technicznymi (zaocznymi), na spot
kanie w celp udzielenia szczegółowych informacji.

Spotkanie odbędzie się w dniu 4 marca 1957 roku 
w świetlicy WZ PGR Koszalin, ul. Matejki 14.

K—202-0

Podaje się do wiadomości, że w związku z rozwiąza
niem Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Rzemieślni
czych w Białogardzie i postawieniem jej w stan likwi
dacji od dnia 15 listopada 1956 roku należy dokonać 
przez klientów odbioru garderoby oddanej do prania 
1 chemicznego czyszczenia punktom przyjęć tejże Spół
dzielni w terminie do dnia 15 marca 1957 roku.

Po odbiór należy zgłaszać się do punktu b. sklepu 
pralniczego w Białogardzie przy ul. W- Polskiego 1 
lub biura Spółdzielni. Po upływie terminu nieodebrana 
garderoba zostanie sprzedana w drodze licytacji.

K—197-0

PAŃSTWOWY Dom Dziecka w 
Radawnicy zgłasza zagubienie 
okrągłej pieczęci z napisem: 
Państwowy Dom Dziecka w Ra- 
dawnlcy.

____________ K—172-1

MASZYNISTKĘ-KASJERKĘ, REFERENTA zaopatrzenia, 
MAGAZYNIERA oraz BRYGADZISTĘ oborowego ze swo
ją brygadą zatrudni od zaraz Ośrodek Doświadczalny, Bu- 
kówka, tel. 3393, pow. Słupsk, p-ta Lubuczewo, st. kol- Je
zierzyce Słupskie. Podania z życiorysem oraz odpisem za
świadczenia z ostatniego miejsca pracy należy kierować 
pod w'w adresem.

K—189-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Doświadczonego KIEROWCĘ ze znajomością silników 
„Dlesl” zatrudni ZSS Wojewódzki Zakład Transportowy 
w Koszalinie ul. im. Polskiego Października 17.

K—191-1
4-ch pracowników umysłowych ze znajomością pracy w 
transporcie samochodowym oraz kilku ładowaczy zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Transportu Budownictwa 
Miejskiego Gdańsk, Baza — Koszalin. Zgłoszenia kierować: 
Koszalin — ul. Jana z Kolna 7, II p.

K—198-1

Miejski Handel Detaliczny Art Spoż. w Koszalinie zatru
dni natychmiast wykwalifikowanych KIEROWNIKÓW 
SKLEPÓW 1 KOMISANTÓW kiosków. Warunki do omó
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 
Kadr MHD Art. Spoż. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, 
II piętro.

K—185-0



Wiosna w lutym
WIECZÓR PYTAŃ 

I ODPOWIEDZI

W dniu dzisiejszym, JJ. 
28 bm. o godz. 17-ej w sali 
odczytowej Woj. Ośrodka 
Propagandy Partyjnej przy 
ul. Armii Czerwonej odbę
dzie się wieczór pytań i od
powiedzi na temat: „Stosun
ki między państwem a kościo 
tern”. Prowadzi tow. Bola.

Z obrad sesji MRN w Koszalinie
28 bm. odbyła tlę sesja Miejskiej Rady Narodowej. Sesja ta 

zajęła się szczegółowo omówieniem spraw organizacyjnych oraz 
przedyskutowaniem działalności przemysłu terenowego w Kosza
linie za rok ubiegły.

Po ustaleniu i przyjęciu porządku obrad i protokołu z ostatniej 
sesji, przystąpiono do omawiania poszczególnych punktów po
rządku dziennego.

MRN — E. Gryz udekorował 
Zdzisława Dyczaka — dyr. 
DBOR srebrnym Krzyżem Zaslu 
gl. zaś Stanisława Czyża — 
prac. CPL i Henryka Jankojć 
— prac. WZR brązowym Krzy
żem Zasługi.

ZMIANY W SKŁADZIE RADY, 
PREZYDIUM I KOMISJI MRN

W związku z wyjazdem z 
Koszalina niektórych radnych i 
wyrażoną przez innych chęcią 
poświęcenia się nauce, sesja od
wołała z rady Al. Magnowskic- 
go. Er.' Stępniaka, Br Zamiarę 
i J. Belbota. powołując na rad
nych — spośród dotychczaso
wych zastępców radnych — A- 
mafię Kogut i Jana Taszarka.

Trudna sytuacja w prezydium 
spowodowana nieobsadzeniem 
funkcji zastępcy przewodniczące

PROGRAM tl na fali 367 m
na dzień 28 lutego (czwartek)

5.06 'Wesołe melodie 1 piosenki.
6 10 Saksofon i gitara. 6.25 Ka-1 
lendarz rad. 6.30 Gimnastyka.
6.40 Muzyka. 7.10 Skrzynka po
szukiwań rodzin PCK. 7.13 Duet 
fortep. 7.45 „Błękitna sztafeta-.
6.06 Przegląd prasy. 8.13 Polskie 
piosenki żołnierskie, 8.36 Muzyka, i 
0.00 „Brzydkie kaczątko'.' — aud.
dla kl. III i IV. 9.20 Koncert 
ork. rózgi, wrocławskiej PR. | 
lli.oo Rad. kurs namkl jęz. ros.
10.20 „Od A do Z muzyki rozr.".
11.00 ,.Od chaosu do tlenu" — 
aud. dla kl. VII. 11.30 Popu!.1 
fragm. oper 1 baletów. 12.10 Fe
lieton na tematy międzynarod.
15.10 Brazylijska muzyka lud.
15.30 „Tańce f zabawy z piosen- 
ką“ — aud. dla dzieci. 16.03 
Koncert orle, rózgi, łódzkiej PR.
16.50 „Krzyś zaczął sle jaWd'’ — 
pog. 17.00 Spohr: Koncert na 
kw’ntet smyczk. 1 ork. 17.25 
..Pleśni 1 tańce naszej ziemi".
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
Muzyka tan. 18.35 Muzyka t ak
tualności. 19.00 „Rodzinne dzwo
neczki*' — fragm. poematu Ale
ksandra Rymkiewicza. 19.10 Kon
cert życzeń. 20.40 Melodie tan.
20.30 Ryszard Wagner: „Holender 
tułacz" — opera. 21.4.1 Felieton.
E1.S3 D. c. opery. 23.12 Melodie 
ns dobranoc.

DWA MINUSY

Codziennie przed drzwiami 
stołówki ZBM przy ul, Wot- 
ska Polskiego — aż do chwili 
rozpoczęcia wydawania obia
dów — formuje się długa ko
li łka.
Jest to pierwszy powód do 

niezadow olenla korzystajacj’cń 
ze stołówki. Konsumenci są 
zoanla, że zamiast wyereki- 
weć na ulicy można by prze- 
cięż spokoinle zająć miejsce 
wewnątrz budynku.

Drugim powodem do nieza
dowolenia jest brsk noży.

Ju pasażerów oczekujących na 
autobus chętnie zakupiłoby 
coś w kiosku, tym bardziej,

że w najbliższym sąsiedztwie 
nie ma sklepu spożywczego.

ZAPOMNIELI

Frzewrscalaca sle ścianka z 
kilkoma tylko literkami — po
zostałość po jakimś haśle nie 
dodaje uroku skwerkowi obok 
dworca kolejowego. Przeciw
nie, świadczy, że właściciele 
skweru (kolej) niezbyt trosz
czą się o estetyczny wygląd 
swego terenu.

Bywalcy stołówki matą jed
nak nadzieję, żc sytuacja ta 
wkrótce ulegnie poprawie,

BEZPAŃSKI?

Obok dworca autobusowego. 
PKS przy ul. Zwycięstwa stoi ’ 
kiosk — w którym kiedyś 
sprzedawano artykuły spo
żywczo. Od dłuższego już cza
su kiosk zamknięty jest na 
cztery spusty.

A szkoda. Z pewnością wie-
A może by tak w ramach 

porządków wiosennych ...

„PAPIEROWYCH" RADNYCH 
NALEŻY ODWOŁAĆ

Rozpatrując powody nie 
obecności niektórych rad
nych na ostatniej sesji, ra 

da doszła do wniosku, że są to 
radni, którzy już od dłuższego 
czasu nie uczestniczą w sesjach, 
nie wykazują żadnej chęci pracy 
zarówno w radzie, jak i w po
szczególnych komisjach. W 
związku z tym radny R. Fa- 
bianczyk podał wniosek, by spra 
wę tyęh radnych przekazać Miej 
skiemu Komitetowi Frontu Karo 
dowego celem ich ewentualnego 
odwołania. Rada opowiedziała 
się za tym wnioskiem.

POWIERZCHOWNE 
SPRAWOZDANIE

Sprawozdanie Prezydium 
MRN z wykonania uciiwal rady 
oraz z działalności w okresie 
międzysesyjnym, przedstawione 
przez sekretarza prezydium — 
tow. Waberską, budziło wicie 
uzasadnionych zastrzeżeń.

Głównym brakiem tego spra
wozdania było zbyt margineso
we potraktowanie sposobutreali 
zacji uchwal oraz pominięcie 
szeregu punktów.

Radni: DyczkowskI, Fabiań- 
czyk i Wasilewska wskazali 
przy tym, żc rada podejmuje szc 
reg uchwal nierealnych, bez po
krycia prawnego, a tym samym 
z góry skazanych na niewykona 
nie.

Uzupełnieniem sprawozdania 
prezydium była obszerna infor
macja radnego H. Zielińskiego 
o przebiegu realizacji programu 
działania prezydium.

ODZNACZENIA PAŃSTWOWE

Za aktywną pracę zawodową 
i społeczną Rada Państwa przy
znała kilku obywatelom Kosza
lina odznaczenia państwowe.

Przewodniczący Prezydium

Edmund Dunaj — prac. ZBM 
— ram. Grudziądz, ul. Marchlew
skiego 12, m. 1. Antoni Stankie
wicz — zam. Jelenia Góra, ul. 
Żeromskiego 15, Bogusław Koń* 
czyraki — zam. Koszalin, ul. Pia
stowska S. Zbigniew Niewiarow
ski — prac. ZBM — bez stałego 
miejsca zamieszkania, Tadeusz 
Młynarz — zam. Koszalin, ul. 
Dzierżyńskiego 13, m. 5.

I go do spraw ekonomicznych I 
złożoną — z powodu choroby — 
rezygnacją zastępcy do spraw 
socjalnych — Procha. zostalg 
na sesji rozwiązana. Rada po
wołała w tajnym głosowaniu na 
zastępcę przewodniczącego Pre
zydium MRN d/s ekonomicznych 
dotychczasowego przewodniczą
cego MKPG — T, Ciupka. zaś 
na zastępcę d's socjalno-bjto- 
wych tow. Kubickiego — prac, 
wydziału kultury Prezydium 
WRN.

Rada odwołała na własną 
prośbę ze składu prezydium tow. 
tow. Wiadernego, Procha i Ku
piciela powołując na ich miej
sca: Gluchowicza. Nadworskie- 
go i B. Raneckiego.

Uzupełniono również skład ko 
misji MRN.

25 MARCA — SESJA 
BUDŻETOWA

Sesja MRN ustaliła plan pra
ce rady na pierwsze półrocze 
1957 r.

Na 25 marca postanowiono 
zwołać sesję MRN poświęconą 
omówieniu spraw budżetowych 
Koszalina, zaś na początek 
czerwca sesję, która zajmie się 
szczegółowym przedyskutowa
niem zagadnień związanych ■ 
handlem miejskim.

Zatwierdzono również plan 
pracy komisji MRN.

POWOŁANIE KOMISJI 
PODATKOWEJ

Rada powołała komisję podaż 
kową, która zajmie się sprawą 
wyznaczania podatków dla sek
tora prywatnego. Przewodniczą
cym tej komisji został R. Pław- 
ski. zaś na zastępcę powołano 
J. Paczoskę.

» * *
Do spraw przemysłu tereno

wego i niektórych innych poru
szonych na ostatniej sesji jesz
cze powrócimy.

Z. ŻARACH

Na półkach księgarskich
IZ" ROTKA wędrówka po 

k naszych księgarniach 
w pozwoliła zorientować 

się w nowościach wydawni
czych. Przeważają wśród 
nich pozycje dla młodzieży 
oraz bajki.

Najmłodsi czytelnicy, a ra
czej ich mamusie, rzeczywi
ście mają w czyni wybierać. 
A oto niektóre tytuły: Ja
nina Porazińska — „Dwie 
Dorotki", Maria Kownacka 
— „Przygody profesora Bie
dronki", „O kocie niecno

cie”, tejże autorki, „Przjgody 
Plastusia” i inne.

Powieści młodzieżowych 
wznowiono ostatnio sporo, 
szczególnie o tematyce po
dróżniczej, indiańskiej itp. 
Na uwagę zasługuje staran
nie wydany, z pięknymi kolo 
rowyml ilustracjami „Robin 
Ilood’’ — G. Trcase, „Błę
kitny ptak” — Anny Juer- 
gen, nieśmiertelny „Winne- 
tou" — K. May’a, Mrów
czyńskiego — „Góra Bo
gów" i wreszcie cztery wzno
wione ostatnio tytuły popular 
nego .1. O. Curwooda: „Bari, 
syn Szarej Wilczycy”. „Łow
cy wilków", „Włóczęgi pół
nocy" i „Władca skalnej do
imy".

Ponadto ukazały się Jacka 
Londona — „Wilk morski" i 
nowele oraz kilka tytułów 
Marka Twaina, m. in. „Przy
gody Tomka Sawyera”, 
„Przygody Hucka”.

Tyle z pozycji dziecięcych 
I młodzieżowych. A dla doro 
stych? Radzimy zaopatrzyć 
się — ponieważ niewiele już. 
zostało egzemplarzy — w 
tzw. biblioteczkę wczasową, 
pomysłowo wydaną (form.it 
kieszonkowy). Na całość skla 
da się 5 tomików w ładnej 
płóciennej oprawie (każdy 
tomik innego koloru). Każdy 
z miłośników turystyki czy 
sportu znajdzie tu coś cieka
wego dla siebie.

A oto tytuły wszystkich 
pozycji: Żuławski — „Trage
die tatrzańskie". Wiech — 
„Zero do kółka”. Czarnecki 
— „Szachy", Bukowski — 
Pieszczyńskf — „Brydż”. 
Chvchła — „'Między linami 
ringu”.

Wznowiono też II. Pallady 
— „Każdy umiera w samot
ności” i dwie powieści Emila 
Zoli. Ukazały się również 
Stanisława Lema — „Dzien
niki gwiazdowe”.

(0

Oszczędzamy na zakup 
motocykla

Klub Inteligencji w Kosza
linie zawiadamia, że w pią
tek, I marca, o godz. 18-ej, 
w lokalu Biblioteki Woje
wódzkiej odbędzie się dysku
sja

„O TOLERANCJI",
Na dyskusję proszeni są o 

przybycie przedstawiciele To 
warzystwa Szkól Świeckich, 
nauczycielstwo naszego mia 
sta. działacze młodzieżowi 
(ZHP. ZMS. „Wici”) oraz 
wszyscy sympatycy klubu i 
zainteresowani tematem dy
skusji.

Z wędrówek po okolicach Koszalina

Przyleciały łabędzie

oddział Wojewódzki pko 1 nr 
dakcja „Głosu Koszalińskiego" 
urządzają konkurs w którym mo 
gą wziąć udział wszyscy, którzy 
zamierzają zakupić motocykl poi 
skie) produkcji WFM.

Między uczestników konkursu 
rozlosowanych -zostanie:

18 talonów na motocykl WFM
20 talonów na zegarki importo

wane, niemieckie.
WARUNKI KONKURSU są na

stępujące: każdy, kto zamierza 
wziąć udział w konkursie, wi
nien o tym zawiadomić Oddział 
Wojewódzki PKO — Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 37. przez nadesła
nie zawiadomienia. które za
mieszczamy niżej. Następnie 
przez cztery miesiące należy sieli

dać na książeczkę oszczędnośclo 
wą po 150 zł — rozpoczynając 
wpłaty w miesiącu marcu. Druga 
rata w kwietniu, trzecia w maju 
I ostatnia do 13 czerwca 1957 r.

Pokwitowania wpłat na specjał 
nych kuponach dokonują wszyst 
kie placówki zastępcze PKO 1 od 
działy PKO, w których dokona 
no wpłaty.

Wpłaconych sum nie wolno P® 
blerać do dnia 1S czerwca, tak, 
aby na książeczce oszczędnością 
wej bvlo w tvm dniu 600 zł. Ku. 
pony — WSZYSTKIE CZTERY 
ŁĄCZNIE — należy przesłać do 
dnia 20 czerwca 1957 roku na 
adres Oddziału Wojewódzkiego 
PKO Koszalinie. Losowanie 
nagród odbędzie się 29 czerwca 
1957 roku.

Kom unikaty
Zarząd Powiatowy Związku 

Inwalidów Wojennych i Woj- 
sitowych zwołuje na dzień 1 
marca br. godz. 10 w świet
nej- wzsp przy ul. Zwycię
stwa 107 zebranie wszystkich 
Inwalidów wojennych 1 woj
skowi cli z miasta Koszalina 
1 powiatu w celu zapoznania 
się z przepisami dotyczącymi 
zaopatrzenia Inwalidzkiego.

Zakłady pracy są proszone 
o umożliwienie pracownikom* 
inwalidom wzięcia udziału w 
zebraniu. 

* * •
Wojewódzki Klub TFP R od

wołuje Imprezę pt. „Zgaduj 
zgadula" zaplanowaną na 
dzień 28 bm.

Impreza ta odbędzie się w 
terminie późniejszym.

W TYCH dniach widziałem 
U lecące nad Koszalinem, z 

północy na południe, cztery dzi 
kie łabędzie, co jest wypadkiem 
w lutym nigdy nie spotykanym. 
Prawdopodobnie leciały one na 
rekonesans do Szwecji, ale tam 
warunki musialy się okazać je 
szcze niesprzyjające, co zmu
siło je do powrotu.

Trzeba wspomnieć, ie Kosza 
lin leży na stałej trasie przeto 
tów łabędzi do Skandynawii, Po 
drodze zatrzymują się one czę 
sto na jeziorze Lubiatowskim i 
Jamneńskim. Jezioro Lubiatow 
skie jest nie tylko mieiscem ich 
wypoczynku, ale także sta
łym miejscem zamieszkania l tę 
gu w okresie letnim. Ponieważ 
miejsc takich w Polsce jest tyl 

I ko kilka (na Mazurach), warto 
to jezioro obejrzeć.

Leży ono w odległości 4-ch 
kilometrów od Koszalina. Za 
Pckossowem i Chelmoniewem, 
należy skręcić w prawo w kie
runku Dzierżęcina (do Dzierżę 
dna dochodzi również auto,"'s). 
Zaraz za tą wsią, ze wzgórza 
otwiera się' widok na jezioro. 
Jest on bardzo ładny; od strony 
południowej wysokie wzgórza 
pokryte lasem, od zachodu rów 
nież las na terenie płaskim, po 
zastałe brzeg!, to ogromne łą 
kł pokryte bujną trawą. Samo 
jezioro, szerokości około kilome 
tra, rozciąga się ze wschodu 
na zachód na długość kilku 
kilometrów, jest gęsto porośnię 
te roślinnością i posiada liczne 
odnogi i zatoki. Rośnie w nim 
ciekawa i rzadko spotykana roś 
lina wodna zwana „wod
nym aloesem", pływają 
ca pod powierzchnią i 
opuszczająca na dno korzenie 
długości kilkudziesięciu centy 
metrów.

Jest to prawdziwy rai dla 1 
ptactwa wodnego «' dlatego labę, 
dzte obraly sobie jezioro za 
miejsce zamieszkania. Podobno 
przed wojną było Ich tyle i ze 
względu na surową ochronę by 
ły tak odważne, że w nadbrzeż 
nej wsi Lubiatowo przychodziły 
na podwórka, wyjadając z ptac 
twem domowym jedzenie z ko 
rutek. W okresie wojennym i 
powojennym przetrzebiono je I 
znacznie. Jednak nawet o*-'-”'? ' 
można zauważyć na brzegu dzie j

ci pasące bydło, a obok na wo
dzie stada łabędzi.

Liczba ich i teraz jest znacz 
na. Często można spotkać stada 
liczące 40—60 sztuk. W7 niesie 
wiosennym można zauważyć cie 
kawę „tańce" łabędzi. Rozłoływ 
szy skrzydła kręcą się one na 
wodzie dookoła siebie. I -tern 
pojawiają się młode, przeważ 
nie po dwa z jednego gniazda 
i pływają majestatycznie ze 
swymi matkami.

Okolice tego jeziora buły 
przed wojną ulubionym miej
scem wycieczek mieszkańców Ko 
szaltna. Bula tam nawet dobrze 
prosperująca restauracja .Me
wa". Piknik nad wodą, na wzaó 
rzach. wśród obficie kwitnące
go, żółtego żarnowca, należy 
do najnrzyjemniej spędzonych 
chwil. Nawet na jesieni, wzgó 
rza te nagrzewane mocno słoń 
cem są ciepłe. Obfitują także 
w ieżyny i maślaki.

Przysłowie mówi: „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sa 
mi nie wiecie, co posiadacie". 
Tak też koszalinianie nie wie 
dzą, że okolice ich miasta obfi
tują w miejsca, których piękno 
nic ustępuje najpopularniejszym 
miejscowościom wczasowym w 
Polsce.

MACIEJ SJEROCJNSKJ
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Piękna wiosenna pogoda — ; 
mimo kalendarzowej zimy — i 
wywabia wszystkich z miesz
kań. Jak tu siedzieć w ponurym 
budynku, kiedy słoneczko tan 
pięknie grzeje!

Mc wlec dziwnego, że mamu 
sie i babcie wychodzą ze swy 
nu pociechami ria spacer.

„NOWA HUTA" — Przygoda 
na Mariensztacie. Seans o go
dzinie tl i 16. — Gwiazdy patrzą 
na nas. Seans o godz. 18 i 20. 
Proces przeciwko miastu. Seans 
o godz. 22-giej.

WDK — Ziemia.
Seans o ęodz. 17 .
„MUZA" — Przygoda na Mo

rzu Czerwonym.
Seans o godz. 17.
Córka pułku. Seans o godz. 19. 
„ZACISZE" — Noc w Wenecji. 
Seanse o godz. 17 | 19.
MPRB — Vlvere in pace. 
Seans o godz. 18.

form.it


Londyn miał jeden ze swoich niedobrych dni. 
Ulice smutno połyskiwały na wpół zamarzniętą 
mżawką, a gęste 1 ciemne powietrze było jak 
gdyby przepojone trującym gazem. W czyściu
tkiej kabinie, zawieszonej nad okrągłym barem 
gospody „Pod Płatnerzami", Londyn, W. 2, było 
jednak nie tylko przytulnie, lecz wręcz komfor
towo.

W tym gniazdku, posiada
jącym oddzielne schody 
wprost na ulicę, uprzywilejo
wani klienci mogli popijać 
swoje piwo w takim spokoju 
i odosobnieniu, jak gdyby 
znajdowali się co najmniej w 
klubie St. James, nie tracąc 
przy tym nic ze swobody 
prawdziwie angielskiej gospo 
dy. Właścicielka gospody 
„Pod Płatnerzami1*, zwana po 
wszechnic Mamą Chubb, któ 
ra była geniuszem pod wzglę
dem stwarzania swoistego 
angielskiego nastroju, nazy
wała szumnie tę kabinę swoim 
„salonikiem1*.

Charley Lukę, wówczas już 
okręgowy 'naczelny inspektor 
londyńskiej policji, siedział na 
atole. Potężne mięśnie ramion 
zniekształcały doskonały krój 
jego cywilnej marynarki, co 
łącznie z nasuniętym na czoło 
kapeluszem i niby twardym 
wyrazem twarzy sprawiało, 
że na pierwszy rzut oka robił 
wrażenie prawdziwego gang
stera. Miał śniadą cerę i głę
boko osadzone oczy w kształ
cie migdałów, a cała twarz by 
ła tak żywa i ruchliwa, że dla 
naszej, składającej się z sze
ściu przeciętnych zjadaczy 
Chleba, paczki przyjaciół, je
go towarzystwo było po pro
stu podnietą. W tym przybyt 
ku zbieraliśmy się zwykle po 
pracy na piwo — dla dodania 
sobie otuchy do dalszego wy
siłku, jaki stanowiła dla nas 
wszystkich powrotna droga 
do domowych pieleszy.

Albert Campion, który w 
grubych, ciemnych rogowych 
okularach, przypominał dobro 
duszną sowę, pokpiwał sobie 
z Luke‘a, czynił to jednak 
całkiem łagodnie, mniej wię
cej jak człowiek wybijający 
swoją ulubioną fajkę.

— Zdaje się, Karolku, że

jak pocałunek bezzębnego wu 
jaszka, ale dla odmiany na 
moim rewirze, na którym w 
nocy, poza szczurami, nie wi
dać było zwykle żywego stwo 
rżenia,' tej nocy był ruch.

— Wobec czego postanowio
no przyłapać go razem z ca
łym kramem, żeby potem w 
sądzie nie mieć już żadnego 
zawracania głowy z jakimiś 
adwokackimi kruczkami. Ta 
okazja miała też być wyko
rzystana jako lekcja poglądo
wa dla całej kolekcji młodych 
panów lepszego pochodzenia, 
którzy właśnie dostali się 
przez swoje koneksje do Scot
land Yardu. Stary super- 
intendent Yeo też miał być 
przy tym obecny — żeby oso
biście złożyć gratulacje.

Ja byłem jedyny, któremu 
pozwolono poruszać się bez

rzucały pokraczne cienie. Z fo
tografii, które mi poprzednio 
pokazano, poznałem go od ra
zu. Zauważył mnie i przecho
dząc powiedział „Dobry wie- 
czór“. Czuł się tak dobrze i 
zachowywał się tak swobod
nie, że ja się prawie żachną
łem — jak gdybym miał coś 
na sumieniu. Odpowiedzia
łem jakoś policyjnie i poszed
łem dalej.

— Slacks wlazł w pułapkę 
— ciągnął dalej. — Wszedł 
prosto w uliczkę jak człowiek, 
któremu się pali, co było z je
go punktu wddzenia, rzeczą 
najrozsądniejszą. Połknęła go 
ciemna paszcza tunelu, a po
tem zaległa taka cisza, że moż 
na było słyszeć nawet kichnię 
cie kota.

Postanowiono, że zostanie 
zaaresztowany po wyjściu z 
Ebury Court. Ponieważ wia
domo było, że to niebezpiecz
ny gość, policjant, który miał 
dokonać aresztowania,.był pil
nie obserwowany ze wszyst
kich stron. Jak już mówiłem, 
miało to być lekcją poglądową 
i wszystko miało się odbyć 
jak w podręczniku — gładko, 
szybko i ze zredukowanym do 
minimum niebezpieczeństwem 
dla wszystkich obecnych. Po 
dojściu do granicy rewiru, 
moja rola właściwie się skoń
czyła, więc wróciłem żeby obej 
rżeć sobie całe przedstawie
nie. Wszystko było jak na 
scenie. Z każdej strony przej 
ścia stali nasi ludzie, ” którzy 
tylko czekali żeby zrobić krok 
do przodu i capnąć go. Dwa
dzieścia kroków dalej stał sa
mochód, a w odległości dal
szych trzydziestu kroków, stał 
następny wóz — oba z zapa
lonymi motorami. Obok stała 
pożyczona od poczty karetka 
z dwoma lipnymi urzędnika
mi pocztowymi, a naokoło w 
różnych zakamarkach mająca 
nadzieję, że jest dobrze scho
wana ta lepsza publiczność.

(Dokończenie nastąpi)

Japonia i Austria
remisują w Moskwie

Nasz inspektor okręgowy _spo 
dziewa! się włamania. — Na
dął policzki, kilkoma ruchami 
rąk pokazał na swojej twa
rzy gęste brwi, opadające 
jak u foki wąsy i zapoznając 
nas bez dodania jednego sło
wa, z przyjemnie podnieco
ną osobą swojego byłego in
spektora, opowiadał dalej.

— Nerwowy! I to jeszcze 
jak! Byłem przekonany, że 
spodziewał śię zostać lada 
chwila ojcem — aż do siód
mej wieczór tak myślałem 
póki nie zjawiły się samocho
dy i póki sierżant nie zlito
wał się nade mną i nie uświa
domił mnie o co chodzi. Łań 
cuszkową pocztą dowiedzieli 
się, że jeden z lepszych klien 
tów naszej instytucji, niejaki 
„Slacks** Washington, znowu 
się doszczętnie spłukał i za
czął się dość dokładnie przy
glądać pewnemu kantorowi 
wymiany na Ebury Street. Z 
otrzymanych informacji — 
wiecie co to znaczy, prawda? 
— obdarzył nas ukośnym spój 
rżeniem szeroko rozwartych 
oczu, które jakoś zrobiło na 
nas zupełnie kobiece wraże
nie, i ukazał nam zdrajczynię 
całkiem zdecydowanego typu, 
— dowiedzieli się, że to się 
miało stać właśnie tej nocy. 
Właściciel kantoru trzymał go 
tówkę w sejfie, z którego 
małe dziecko by się uśmiało. 
Polegał na umiejscowieniu 
swejego kantoru.

Na kominku stała czworo-, 
kątna butelka whisky — atra-, 
pa, o czym na przestrzeni lat, 
z żalem przekonywały się ko-, 
lejne generacje klientów Ma-, 
my Chubb. Lukę wyciągnął, 
długie ramię i nie wstając z, 
miejsca, zdjął butelkę dla ce-i 
lów demonstracyjnych. ।

— Oto mniej więcej kształt 
Ebury Court — objaśnił, kła-1 
dąc butelkę bokiem na stół. —1 
Tu jest wąskie jak tunel1 
przejście z Commercial Road1 
— dwie idealne nagie, pokry-1 
te od dołu do góry przeróżny-1 
mi plakatami ściany, z czar-1 
nych od sadzy cegieł, a tu,1 
na końcu, na dnie butelki,1 
jest nieduży budynek.

W dzień można tędy1 
przejść, ale w nocy cały bu
dynek jest zamknięty na czte
ry spusty i w naszej historii1 
możemy o tym przejściu za-1 
pomnieć. Na parterze znaj-1 
duje się mała drukarnia, nad’ 
nią kantor wymiany, o któ-’ 
rym już mówiłem, a na dru-' 
gim i ostatnim piętrze, war
sztat sztuki stosowanej. Jak 
widzicie, nic, co by mogło 
kogokolwiek specjalnie zain
teresować i wszystko w nocy 
zupełnie bezludne.

Uśmiechnął się do nas jak 
mały chłopak.

— Oczywiście, mogliby so
bie zaoszczędzić tej całej za
bawy — po prostu każąc mi 
stanąć w przejściu — powie
dział wesoło — ale nasz in
spektor nie zaniedbał niczego. 
Slacks Washington był wów
czas u szczytu swojej sławy. 
Był wysoki, szczupły i niebez-, 
pieczny. Używał broni, kradł, 
i w ogóle był brudny typ. —। 
Lukę na moment chwycił sięi 
za nos, jak gdyby poczuł wi 
powietrzu smród. — Smier-i 
dzący złodziej — powiedział.i

skrępowania. Miałem obcho
dzić swój rewir jak zwykle 
i zachowywać się normal
nie, byłem jednak już wów
czas dostatecznie rozgarnięty, 
żeby wiedzieć, że w bramie 
na papierosa tego wieczora 
nie należało stawać. Więc za 
bawa się rozpoczęła. Policja 
byłń w całej okolicy — poli
cja była na dachach, policja 
stała na wszystkich rogach u- 
dając czekających daremnie 
na swoje dziewczyny zrozpa
czonych zakochanych, policja 
leżała w charakterze pijaków 
w rynsztokach, policja krąży
ła przebrana za listonoszy i 
wreszcie policja udawała wra
cającą ze służby do domu po
licję. — Zrobił zeza, złożył 
ręce na brzuchu i miał nagle 
twarz idioty.

— Ruch w interesie był wca 
le niezły — ciągnął dalej. — 
Później zastanawiałem się w 
jaki sposób Slacks się przez 
to wszystko przedostał. W no
cy tamtędy zwykle prawie nikt 
nie przechodził, ale tej nocy 
deszcz i mgła zupełnie opróż
niły ulice. O północy straci
łem już nadzieję, że coś z te
go będzie, ale kwadrans na 
pierwszą Slacks się zjawił. 
Wysiadł z autobusu na rogu, 
śledzący go detektyw pojechał 
dalej — tak jak było umówio 
ne. W odpiętej, latającej desz 
czówce, Slacks dużymi kroka
mi przemierzył jezdnię; pod 
latarniami jego długie nogi

Upłynął Już trzeci dzień 
XXIV mistrzostw świata w ho
keju na lodzie. Dotychczas jed
nak żaden z uczestników tej 
wielkiej imprezy nie zademon
strował w Moskwie hokeja na 
poziomie światowym. Los wy
znaczył faworytom słabych prze 
ciwników i spotkania kończyły 
się na ogól łatwymi, wysokimi 
zwycięstwami. Na najwyższym 
poziomie stal dotychczas mecz 
Polski ze Szwecją.

Po dotychczasowych spotka
niach najpoważniejszym kandy- 

jdatem do tytułu mistrza świata 
jest — jak twierdzą fachowcy 
— drużyna ZSRR. Hokeiści ra
dzieccy przewyższają swych naj 
groźniejszych rywali ĆSR i

Szwecję przede wszystkim b. 
równą formą. i

W trzecim dniu turnieju odby 
lo się tylko jedno spotkanie. 
Grali dwaj outsiderzy Japonia 
i Austria. Mecz niespodziewani® 
zakończył się wynikiem remisom 
Wym 3:3 (2:0. 0:3, 1:0).

Po trzech dniach mistrzostw 
w Aloskwie wszystkie drużyny 
rozegrały po dwa mecze. Bez po 
rażki jest tylko trójka fawory-, 
tów — ZSRR, CSR i Szwecja, i

Nasza sylwetka
Sekcja gimnastyczna LZS w 

Stupsku ma już na swym kon
cie kilka sukcesów. Przyczy
nili się do tego znani w woje
wództwie zawodnicy: Mul tan. 
Wyczółkowski i Nawrocki.

J. Nawrocki jest uczniem X/ 
ki. Szk. Ogólnokszt. w Słupsku.

Uprawia - gimnastykę sportową 
i akrobatyczną. Chętniej akroba 
tyczną. Startując na mistrzost
wach Polski we Wrocławiu za 
tai w swej konkurencji VI miej
sce.

Największy sukces w gimna
styce sportowej odniósł na Cen 
tralnej Spartakiadzie IFsf zaj
mując III miejsce.

SERIA I
5. KTÓRZY Z KRÓLÓW 

POLSKICH NIE ZNALI JĘ
ZYKA POLSKIEGO?

6. JAKIM DRZEWEM 
JEST CYPRYS? - IGLA
STYM CZY LIŚCIASTYM?

przypisujesz sukcesy detek
tywistyczne swojemu wysokie 
mu wzrostowi, prawda? — 
mówił Campion. — Nie rozu
miem tego. Co najmniej dziw 
ny pomysł. Ciekaw jestem 
czy masz na myśli wysokość 
twojego czoła czy też długość 
twoich nóg?

— Ulżyj sobie, przyjacielu. 
— Lukę był w niebywałej for 
mie — jego oczy rzucały bły
skawice, a zęby w śniadej 
twarzy połyskiwały olśnie
wającą bielą. — Wcale nie 
mówiłem o moich sukcesach. 
Słowo wam daję, że tego to
waru przydałaby mi się po
rządna porcja. Mówiłem tyl
ko, że przez mój wzrost do- 
staJem się do Scotland Yardu. 
Byłem przecież, jak wam 
wszystkim wiadomo, zwy
kłym posterunkowym. — Po
prawni nieistniejący pasek, 
nieistniejącego hełmu, wyciąg 
nął szyję z nieistniejącego 
przyciasnego kołnierza, nieist
niejącego munduru i zobaczy 
liśmy jak o piętnaście lat 
młodszy, rozgarnięty, zwraca
jący na wszystko uwagę żół
todziób, przemierzał ulice Lon 
dynu. Miał wielki dar. Gdy 
opowiadał, przed oczyma słu
chaczy stawały całe sceny, a 
ludzie, o których się nigdy nie 
słyszało, jak gdyby wchodzi
li do pokoju. Uśmiechając 
się Campion, usiadł zadowo
lony wygodniej w fotelu. Speł 
nil swoją rolę — pobudził 
Luke*a do opowiadania.

— Noc była jak dziś — 
—— ciągnął dalej Lukę, — zim- 
pj, mglista i tak przyjemna

Szachowe
mistrzostwa LZS

We wszystkich powiatach 
odbywają się mistrzostwa sza 
chowe LZS. W ub. niedzielę 
przeprowadziły je rady powia 
towe w Złotowie i Szczecin- 
ku.

W Złotowie szachiści wal
czyli o puchar przechodni 
RP LZS.

Duży sukces odniosła druży 
na reprezentująca PGR Zło
tów, w składzie której grało 
trzech braci Dziubków — 
August, Franciszek i Henryk. 
Drugie miejsce wywalczył ze
spół LZS Podróżna, a trzecie 
LZS Zakrzewo.

Na starcie w Szczecinku 
stanęło 14 zawodników, w 
tym dwie kobiety. Był to tur 
niej indywidualny o mistrzo
stwo wsi.

Zwycięzcą został Kiryszew- 
ski (LZS Czaplinek), przed 
Klimczewskim (PZGS Szcz.) i 
zeszłorocznym mistrzem Bo
rowskim.

Z dwóch biorących udział 
w turnieju kobiet lepszą była 
Gałązka. Wicemistrzynią zo
stała Kusper (obie PTH 
Szczecinek).

Czy istniała Atlantyda?
Jedną z naj

piękniejszych le 
gend starożytno 
ści jest tajemni 
czy mit o Atlan 
tydzie. Zanoto
wali go różni pi 
sarze i uczeni 
greccy, m. in. 
Platon. W dwu 
swoich dialo
gach szczegóło
wo opisuje on 
kraj i państwo 
Atlantów, które 
znajdować się 
miało na ocea
nie poza Słupa 
mi Heraklesa, 
tzn. na 'zachód 
od Gibraltaru.

Od setek lat 
toczy się mię
dzy uczonymi zaciekła dysputa, czy Atlantyd.) 
rzeczywiście istniała, ęzy też jest tylko wytnys 
lem — wielką mistyfikacją greckiego filozofa 
oraz późniejszych uczonych i pisarzy. Raz po 
raz spór wybucha na nowo. W ostatnich mie 
siącach wiele światła na zagadkę Atlantydy 
rzuciły wyniki nowych badań naukowych. V. 
dyskusji glos zabrali m. in. uczeni radziecc' 
— prof. Jefremow, dr Zirow, prof. Wietczinkin

Prof. Jefremow. znany paleontolog, zwróci 
. rzede wszystkim uwagę na znaczenie mitów 
i legend, które często mają oparcie w autenty 
cznych faktach historycznych. 1 tak np. wyko 
ipaliska archeologiczne potwierdziły istnieni' 
। baśniowej Troi Homera. Piękna legenda o 
'Faetonie. który nieumiejętnie prowadząc wó/ 
'Słońca spad! z niebios, odnosi się do wielkiego 
'meteoru, zaobserwowanego w starożytnej Gre 
'cji.
' Mimo braku dokumentów historycznych ma 
'my jednak pewne dowody rzeczowe przema 
'wiające za istnieniem zaginionej Atlantydy. 
'.Na Azorach żyją od zamierzchłych czasów kró-

Obecnle Nawrocki przygaNnrn 
je się do mistrzostw wojewódz 
twa w gimnastyce, które odbę 
dą się w Koszalinie.

W piątek otwarcie 
turnieju 
bokserskiego 
juniorów 
[pięciu województw 
' Jeden dzień dzieli nas od 
'rozpoczęcia turnieju-elimlna- 
• cji juniorów w boksie. Udział 
► wezmą w nim juniorzy pięciu 
• województw, którzy będą
• walczyć o prawo startu w fi- 
•nale mistrzostw Polski.
• Drużyny biorące udział w 
•strefowym turnieju w Kosza
linie potwierdziły swój udział 
’ i już dziś spodziewany jest 
•ich przyjazd do naszego mia- 
sta.

’ Elimirtficje juniorów z Po
znania, Szczecina, Zielonej 
Góry, Bydgoszczy i Koszalina 
przeprowadzone zostaną w sa 
li kina „Muza** w Koszalinie 
(ul. Morska 9).

Już w piątek o godz. 18-ej 
! odbędą się pierwsze walki. W 
Robotę początek spotkań rów
nież o tej samej godzinie. O- 
, statni dzień mistrzostw wyło
ni zdobywców pierwszych 
jniejsc. W tym dniu bowiem 
(niedziela) o godz. U-tej wal 
czyć będą ftnaliści. Mistrzo
wie zakwalifikują się do fina 
łu mistrzostw Polski.

Czy nasz okręg „doprowa- 
dzi“ któregoś z zawodników 
do finału, trudno w tej chwili 

■powiedzieć. Liczyć się jednak 
trzeba z tym, że na własnym 
terenie młodzi nasi pięściarze 
będą walczyć o dobre miej
sca. ,

Organizatorzy prowadzą 
przedprzedaź biletów na tę 
imprezę. Odbywać się ona bę 
dzie w kasie kina „Muza" — 
w piątek i sobotę: od godz. 
13-tej, w niedzielę: od 9-tej. 
Posiadaczy kart wolnego wstę 
pu zaw’adamiamy, że wymia
ny na bilety należy dokonać 
w WKKP dziś i jutro w godz. 
od 10—12-teJ.

1. ZSRR 4:0
2 CSR 4:0 244
3. Szwecja 4:0 19:4
4. Finlandia 2:2 S.14
5. Austria 1:3
6. Japonia 1:3 3:1®
7. Polska 0:4 «:13
B. NRD 0:4 2:2«

TABELA:

liki, które do Europy przywieziono z Ameryki. 
Widocznie dostały się one na Azory, gdyż wys
py te miały połączenie z kontynentem amery
kańskim. To samo dotyczy innych zwierząt oraz 
roślin, m. in. wiecznie zielonego drzewa po
ziomkowego. W Ameryce zaś można znaleźć li
czne wizerunki słoni — zwierząt żyjących jedy
nie w Azji i Afryce. Właśnie Platon wspomina 
o wielkich stadach słoni żyjących na Atlanty
dzie.

W Meksyku i na półwyspie Jukatan spotyka
my piramidy podobne do egipskich w Sak- 
karah. Balsamowanie zwłok znali peruwiańscy 
Inkasi, Egipcjanie i... Guansze — lud. który 
przed kilkuset laty zamieszkiwał Wyspy Kana
ryjskie.

Wspólne są róinr podania I legendy starożyt
nych ludów Meksyku, Majów r Środkowej Ame
ryki, Egipcjan i Babilończyków. Wszystkie te 
narody zachowały wspomnienie wielkiej katastrofy 
geologicznej, jaka wydarzyła się w zamierzchłych 
czasach. Katastrofą tą był potop, połączony z za
głada ogromnego kraju, leżącego właśnie na 
Atlantyku.

Czy kataklizm o takich rozmiarach był moż
liwy w tak stosunkowo niedawnej epoce? prof. 
Jefremow zwraca uwagę na fakt. Iż przemiany 
geologiczne, nawet w czasach obecnych, zachodzą 
re znacznie większa szybkością niż do niedawna 
przyjmowano. I tak np. grzbiety górskie Kau
kazu, Tiań Szania czy Himalajów ciągle jesz
cze „rosną". Przed laty u Lizbonie Istniało 
wspaniałe molo. Pewnego pięknego popołudnia, 
nagle, bez żadnych zapowle,ctzl. zapadła się 
v morzę wraz z tłumami ludzi. Późniejsze po 
miary wykazały, że w miejscu tym znajduje 
ilę wielka głębia.

Wiele światła na sprawę Atlantydy rzucają 
współczesne badania dna Atlantyku. Wykazują 
■>ne. że środkiem oceanu biegnie podwodny 
grzbiet, równolegle do amerykańskich. Andów 
t Kordylierów. Wznosi się on nad sąsiednimi 
{lębokiml kotlinami, stanowiąc podwodny łań 
uch górski, którego poszczególne szczyty, to 
manę wyspy będące wygasłymi wulkanami.

Świadectwa geologiczne zdają się więc wska 
zywać, że Atlantyda istniała i że jej zagłada 
nastąuila stosunkowo niedawno.

Mgr ANTONI PIETRZAK


